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Wychodzi lrzy razy w tygodniu 
we wtorki, czwartki i •o boty o 

Arabowie akceptułą propozycje Izraela 
Konferencja w Lozannie ruszyła z martwego punktu * * * Komentarz korespondenta TEL A \VI\V 2.S. (Kol Izra el) . - Dono 
f'7.ą z Lo.zanny, że df'lega.cje pal'lstw a.ra.b 
s-kkh wyraziły S\Ya zg-o-de na p;po.p·o-zr 
cje izraelskie. Członkowie Komis.ii Po­
ie.dnawrzej spotkają -się dziś z deleg-a 
cją izraelską, c-elem poinformowai;iia się. 
j'.łką, l iczbę uchodźców ara.bskich gotów 
jest przyj~ć rzą,d Iz.rae!a na swe teryto­
rium. 

TEI. AWIW. 3. 8. Hfol Izrael). Prr.e 
wodniczący delegacji izraelski·ej Reu 

wen Szi!oach konfe.rował dziś z czł::mka 
mi Komi sji Pojednawczej Jutro nastą.pi 
spotka.nie I<omi s.ii Pojednawczej z dele 
gacjami arnb;:kirni. " 
ŹróJła mia1·oda.ine twierdzo„ 7.e 1Je'. e 

ga,ci ara.bscy wyraził; zgo:::lę na natych 
m:a~tową. d.vskus.i•: nad JHVJblcmem 
ur·llodźców w myś; propozycji - izrael 
skiej. Delegacja. izraelska ośvviadczyła, 
że Izrael przyczyn i się tvlko częściowo 
do rozwią.za.nia problemu uchodźców, 

Polityka Szareta w ogniu krytyki ----------Zatrudnienie a 

I budownictwo 

którzy winni os'iedlić się w krajach 
a•rabskich. Pod.kreślo110 raz jeszcze, że 
problem ten może być rozv,r iązany jedy 
nie w ramach ogólnego trwałego porozu 
mienia z rzą,dami ~rabskimi. 

Rze.cz•n ik Komi'l.ii Pojedna.wcze.i złożył 
oświadczenie, w którvm skomentował 
decyzję del•e.gac.ii arab,:kich i stwierdził. 
że sta.nowi 01na poważnv kro·k .na.przód 
na drod·,.c do ustainowienia poko.iu w Pa 
lestynie. 

mieszkaniowe 

Ch. Neszera 
,LOZANNA .1 sierpnia. • 
Po dziesięciu dniach przerwy zebrała się ponow. 

nie konferencja Izraela i państw arabskich, ma­
jąca . doprowadzić do porozumienia w spraUJie 
n~tanowienia trwałego pokoju w Palestynie. Na 
pozór nic się nie zmieniło. Nie ukazało się ża­
dne publiczne oświadczenie, któregokolwiek : 
partnerów, mog(Jce ws.lrazywać n.a zmianę polityki, 
czy też nowy kiemnelc, jrLki nadany zostanie obra 
dom. • 

A jednak zaszły :::miany bardzo znaczne. Anie· 
rykanie zmienili prawie całkowicie skład woiej 
ekipy i przysłali nowych ludzi, zaopatrzonych . w 
bardziej szczególawe instrukcje. Zdaniem uc::e­
stnikó1~ konferencji, jeszcze ważniejsze zmiany 
nastąpiły w łonie delegacji Izraela. 

Natychmiast po przybyciu do Lozanny, nawo­
mia11awany przewodniczący delegacji izraelskiej 

t t b d K t t t Reuwen. Sziloach odbył konferencję informacyj-em a em 0 r a 0 ft 5 y U a n y ną z .. kazd)m :z: trzech członków Komisji Pojedna 

TEL-AWIW 2.VIII. (Kol Israel)) Dziś' nia, Golda Meirson podkreśUa, że będz'e madzenie Ustawodawcze odrzuciło dziś wczeJ .z .osobna. W wvniku t)ll:h rozmów dal się 
zakończył parlament dyskusję nad porozu to najszerszy szlak komunikacyjny w kra~ 41 głosami przec;wko 10 propozycję przed zauwazyc kw kolach Komi.<ji _optymizm, dotyczą· 
mieniem zawartym z Syrią. Min. Szaret ju. Na przeprowadzenie tych robót spo- stawiciela partii Chejrut, który żądał c~ perspedtyw wznowionych pertraktacji. Wydało 

,a d ł • d l d się te~ 0 • r.azu, ie przewvciężone- zostaną głów. 
p-up-owia a na zarzuty wysunięte przez łecznych ministerstwo pracy wyasygnowa przeprowadzenia plebiscytu wśro u no ne truclnos~i, z pcnoodu których negocjacje, to. 
opozycję. Przemaw·ał również premier ło sumę 1,8 milionów fantów izraelskich. ści izraelskiej w sprawie powrotu uchodź czon.e w 1tbieglym miesiącu, ugrzęzły na martwym 
Ben Gur:on, który w swym wystąpieniu Do końca b : eżącego roku zrealizowa"ny ców na teren Izraela. fJun.kcie. · 

'ł-'Yk'toczył daleko poza ramy dyskusji, mó zostanie plan budowy 30 tysięcy jedno- Następn~e przędstawiciel ministerstwa Przede wszystkim delegacja izraelska poszła w 

wiąc szeroko o osiągnięciach polityki za- stek mieszkaniowych. Większa produktyw sprawiedliwości omówił projekt ustawo- peu:nym sensie na ·kompromis 11,.,ka~uJ·qc .· k­

granicznej Izraela. ność przemysłu krajowego, produkujące- dawstwa wojskow~go, ~tór; opracowa.ne s~ą niż dotychczas skłonność do -,nrz;dysku:~a,. 
Min. Szaret usiłował polemizować z gb mater : ały budowlane ()raz nabyte do- zostało na podstawie !,ntektorych wzoro:v, nra kwestii uchodźców arabskich. w spotkaniu z 

t.wierdzeniem opozvcji, że ugoda izrael- świadczenie, umożliwiil:y budowę betoho zag~an~cz!1-vch · - pc„1adajscyc.h org~~~; j cle~efa~ami arabskimi, przedstawiciele Izraela z,S{o 

sko-syryjska jest dla Żydów niekorzyst- wych domków, co pozwoLło · zrezygnować zacJe woJskowe podobne do iz;ael~kreJ . , ~z~li się s~r?cyzować swo,ie stanawisko, co do ilo 
na, musiał jednak przyznać, że porozumie całkowicie z zakupywanych dotychczas Ustąwodawstwo dotyczy członkow tzra.el- s~i uchodzcow na których pawrót Izrael mógłby 
nie zawiera szereg niekorzystnych dla za granicą domków drewnianych. skich sił zbrojnych oraz te osoby, ktore się zgodzić. . · 

Izraela paragrafów. Szaret dodał, że „za- W ramach dyskusji przyszedł z ods '.eczą pozostają. w stosunku sluż!bowym do ar le~nakowoi. sprawa uchodźców nie stanowi "" 

warcie ugody stanowi j~dnak krok ku ministrowi pracy poseł . Akiba Globman mii. becm: na,itrudn.iejszej przeszkody w postępie ro 
u stanO\\.ie-niu pokoju. SUJ1nowi to p·onad (Mapa·), który omówił oświadczenie Gol- Ustawodawstwo wojśkowe przewiduje kowa~. Na pierwszym planie figuruje obecnie 
io uzna.nie Izraela \eśli nie poJi.tyc-z-ne, to. dy'11eirson oraz ośw'.adczył: parlament cięższy wymiar niż cywilne. Od wyroku kwestia przyszłości ]erozolimv, co do które; kan­
w każdym razie militarne". M:nister za- winien zdać sobie sprawę z faktu, iż więk można się odwołać do Najwyższego Sądu, feren.~ja l?zańska ma przedłożyć raport. fladzie 

rzuc'. ł opozycji, że przytaczała jedynie sza część sp·OŚró::l. 145 tvsiPcy imi~rantów mimo, że jest on instytucją cywilną. Usta Bezpie~zens.twa ONZ na najbliższym jej zebran.iu. 
fragmenty jego przemówień. w których przybyłych do Izraela w p:erwszym półro wodawstwo przewiduje karę śmierci za Wyłon~ła się w t~j kwestii komplikacja z powo· 
pornszył on problem uchodźców. czu 1949, zdołała uzyskać zatrudnienie. zdradę kraju w okresie wojennym, zaś do du zmuzny stanowiska Transjordanii, która oświad 
Już w okresie wyborów -:- mówił Sza- B.ząd sądzi, że z pomocą pożyczki amery- żywotne w·ęzienie w czasie poko.iu. cz~la, ie nie podtrzymuje więcej propozycji po. 

ret - była mowa o kon'eczności wpusz- kańskiej stworzy 25 tysięcy ńowych pla- Jutro Konstytuanta dyskutować będzie ~ziołu ler~zolimy i solidaryzuje się z postulatem 
czen'a do kraju pewnej liczby uchodź- cówek pracy w przemyśle izraelskim. w dalszym ciągu nad problemem zatrud- inny~h panstt~ arabskich, które domagają się cal 

ców arabsk" eh. W czasie obrad ONZ w TEL-AWIW 2. VIII. (Kol Israel) Zgro- nienia i budownictwa mieszkaniowego. kowttego umiędzynarodawienia Swiętego Miasta. 

Paryżu złożyHśmy deklarację, w której . Otóż ta zmiana stanowiska Transjordanii nie 

przyrzekliśmy przyczynić się w pewnej o d c K z· p 1est brana poważnie. Delegacja Izraela która 
mierze do rozw i ązania problemu uchodź- s' w,· a cze n·, e w uważa podział Jerozolimy za jedyne ;,,,oi.liwe 
c_ów. Należy zdać sobie sprawę, że problem • • • • rozu:fqzr:n.ie,_ traktuje zmianę stanawiska Transjor 
uchodźców jest zasadn' czym argumentem . danii, 1ako manewr czysto taktyczny, mający na 
wrogiej nam propagandy. Uważamy za sw6j obowiązek zwr6cić ności żydowskiej w Polsce Ludowej i jeJ celu podtrzymanie jedności frontu arabskiei{o w 

Po osiągn ' ęciu trwałego porozumienia uwagę żydowskiej opinii publicznej na ni- włączenia się w ogólny proces budowy i ~ozan~ie. Zdaniem delegacji izraelskiej, Trans· 

pokojowego z rządami arabskimi - za- kczemną i chuligańską nagonkę, jaką sy- odbudowy naszego kraju. 1ordama życzy sobie obecnie podziału }erozoli-

kończył min. Sza ret - orzyjm emy do stematycznie prowadzi przeciw Polsce Lu Za pomocą wiadomośĆi wyssanych z pal my bardziej niż kiedykolwiek. 

kraju pewną l'czbę uchodźców, 'dowej i ludności żydowskiej w Polsce a- ca redaktorzy „Morgen Journal" usiłują „w myśl opinii Komisji, realne prace konferen.· 

TEL-AWIW 3.VIII. (Kol Israel) W dniu merykańska gazeta, drukowana w New- tak, jak w swoim czasie judenraty !- od- c.1.1 n:ogą teraz objqć wszystkie trzy glówn.e zagad 
dzisiejszym min ster pracy Golda Meirson "lf orku żydowskimi literami, „Morgen Jour wr6cić uwagę żydówskich mas w Amery- niema. Delegacja amerykańska zajmuje się w pier 

złożyła dekarację na temat stanu zatrud- nal". ce od polityki dyskryminacji ·rasowej i an w_szym rzędzie kwestią uregul~ia spraw teryto 
n'enia w kra)·u St 'erd ·1 ona 'e li J' b rialnych. Delegat amerykański niewątpliwie uzy. 1 

• wi . zr a ' z cz- W gazecie tei· z dnia 19 i 20 ipca r . tysemityzmu, 1'aki panui'e w Stanach ZJ'e- k l l 
ba b b t h I 10 OOO 'b 1 5 a szczegó awe instrukcje odnośnie tych spraw 

ezro. 0 nyc wynos · · oso • a cz- ukazały się prowokacyJ'ne i kłamliwe wia dnoczonych. Jest to wkład reakcji żydow W · • 
ba zere1estrowanych w urzędach pracy I d , . f 1. , antyżydow- k' . 'I h k , k' h d. w aszyngtome ' zechce obecnie upiec swoją 
c_elem o~rzymania· zatrudn'enia _ 24 ty- ~mosci o „ .~i pogromow . u h s 1e1 w ogo ną ecę amery ans ic po ze pieczeń imperi.alistyczną przy rozpalonym ognis· 

stące osob. (Niestety. speaker Kol Israel sk1ch w Polsce , .o „mo;,da.ch i r<l;b nka.c gaczy wojennych. ku. Kładzie on nacisk na konieczność u.dzielen.ia 

nie podaje, jakie to różnice do~trzega :(lani do~onai;yc~ na Zyd.ach '.i 0 „meb~z~~e: Ci sami osobnicy, kt6rzy zachowali się p~zez Izrael. „kompensaty" na Zachodnią Galileę, 
mtnister m·ędzy tymi dw:ema grupami czenst:"'ie 1azd~ pociągami dla Ż:<(dow i obojętnie podczas zagłady przez faszyzm ni~ wsk?zunc przy tym ~onkretnie o który cho. 

ludzi , a szkotla, bo ciekawi nas to - red.). t., P· msynuacJe. C, e~tralny Komitet ży- Żyd6w w Polsce, którzy byli głusi i niemi dziłoby ttt obszar. Skądinąd wsza.kie wiadomo, 
d P 1 d k d . lk l że Amerykanie uważają za taki obszar _ część W ciągu nai'bliższych pięciu m'esięcy - ow w o sce oswia cza ategoryczme, w czasie, kiedyśmy prowa zili wie ą wa N 
. h k' h d h . d egewu. lak widać, widmo planu Bern.adotte'a oświadczyła Golrht Meir<~m - oczekuie s;ę iż w tyc wszyst ic po anyc „wia o- kę zbroJ·ną ·przeciw krwawym zbirom fa- · · · • h d u·ciąz 1eszcze nie opuszcza rozpalonych głów im-

wzrostu tej liczby o dalszych 30 tysięcy mościac " nie ma cienia praw Y. szystowskim - największym wrogom ca- periolistycznych„. 

osób na skutek akcji dem0bilizacyjnej Wiadomości te są ogniwem w łańcuchu łei' Judzl<os'ci· i· naszego narodu, ma 1·ą teraz 1 · l ' T d 
, eze 1 c 10 zi o nowe stanowisko delegacji izra 

oraz dal~~ej masowej i migraci ~ . Ministe1 prowokacji w s łu ~bie ~gresorow i podż~- czelność prowadzić nagonkę przeciwko elskiej wobec kwestii uchodźców arabski.eh, · to 

pracy zaa. 11kowała te k?ła polityczne, k~ó gaczy wo1ennych i maią na celu szerzenie Polsce demokratycznej, kt6ra z żelazną wywołało ono żywy oddźwięk w kolach politycz 

re „us łuJą wykorzystac obecn~ s!.tuację nienawi.ści do Polski L1;Jdowej i wszystkie- konsekwencją likwiduje wszelkie pozosta nych., które przypominają, że ludzie zasiadający 
na rynku pracy dla swych egoistycznych go co iest postępowe i darnokratyczne w ł ' · · · · · obecnie w rządzie Izraela, 1'eszcze w czas;e ka--
celów" (') ' / . . . osci antysemityzmu i rasizmu. • „~ 

. · · . . społeczenstwie zydowskim. z ł b k d · h fJanii wyborczej zarzucali Zjednoczonej Partii Ro 
Me1rson zapowiedziała, że w naJ'bllz' -

1
_. . • , • g ę o ą pogar ą potępiamy tyc wro 1 t · . M . 

P d M I JO nicze1 llpam, ii. ta ,.pragnie otworzyć bra· 
szym czasie tysiące ludzi uzyska zatrudnie rov.;?•' acy!ne wia omosci. " or&en g6w naszego ludu! my Izraela dla tysięcy Arabów, zaś zamknąć brao 

n·e przy pracach nawadn ających w Ne Journ~I sfahrykow.ane prz7z zydowsk;ch Pod pręgierz reakcyjnych mącicieli - my dla 'i.migracji żydowskiej", 
gewie, które przeprowadzone zostan ą agentow angl?-s~sloch po_dzega~zy woien redaktor6w „Morgen Journal"! ?becnie sytuacja, która zmusza rząd mapajow 
przez towarzystwo „Mekorot" oraz przy nych. w ,.Paryzu ~ Lo.ndynie; n:;a1ą na cel~ • ski do otwarcia bram kraju dla uchodźców arab. 
budowaniu· nowych dróg lądowych. Mó- osłab1en1e głębokich i braterskich sympatll Centralny Komitet skich, rzuca jaskrawe światło n.a obłudę i de-

wiąc o mającej wkrótce rozpocząć s i ę bu- żydowskich mas ludowych na całym świe Żyd6w w Polsce. magogię 7wsel, :Hcimi operowała Mapai w czasie 
dowie szosv na trasie Tel-Awiw - Nata c..: - do tw6rczej i produktywnej oracy lud Warszawa, dn. 28 lipca 1949. r~ hamrxmii 01·zedwyborczei. · 

• 



Str. 1 

Z kraju socjalizmu 

Rozk·wit republik 
bałtyckich 

Z okazji 9.ej rocznicy przyl ą.czenia republik : 
łotewskiej, litewskiej i estońskiej do Zwi ą.zku 
RadZieckiego, warrto jest przyjrzeć się bliżej po 
stępowi, jaki dokonał się w tych krajach od cza 
su ich wyzwolenia s~od jarzma hitlerowskiego. 

N1jbardzieLi charakteryistycznymi rysami te 
go rozwoju dla wszystkich krajów bałtyckich 

są. : przeprowadzenie kolektywizacji obszarów 
roln~rch, rozdzielonych mięclzy chłopów, stwo. 
rzenie rodzimego przemysłu, oraz wielki postęp 
w dziedzinie cświaty i kultury, 

Na Lit?l'ie, około jedna trzecia ,gospodarstw 
chł:>pskich, obP.jmuj:icych ponad 130.000 gospo­
darstw, zgłosiła akces do gospodarki spółdziel. 

czej, w oparciu o metody naukowe. Na 
Łotwie przeszło cztery p~ąte grmtów chłopskich 

przeszło pod go3podarkę kolektywną. Podczas 
p::pr:::edzającej kolllktywizację reformy rolneJ 
na Łotwie, 74.000 gospodarstw chfopskich otrzy 
mnło około pół miliona a.krów roli. 

W Estonii, ca 3/4 obsza.rów rolnych, zostało 

s'.!:olektywizowanych. Utworzenie ponad 10.000 
nowych gospodarstw kolektywnych nad Bałty­

kiem było możliwe tylko dzięki dostarczeniu 
t~ :.ktorów i innych ma.~zyn rolniczych, przez 
I'~ń"J~VIO'l:'ą Stację Traktotorową. _ 

Ih Łotwie, już w roku 1947 osiągnięto przed 
woj:n'ly poziom produkcji. W roku ubiegłym 

poziom ten został znacznie ·przekroczony. Naj. 
w~żniejszyn1i produktami przemysłowymi Łot­

'\fy są: tekstylia, papier, artykuły żywnościo~e, 

tram7Vaje elektryczne, małe motory elektrycz. 
11e. aparaty telefoniczne. 

Produkcja przemysłowa Estonii przekracza 
:rrzeszło dwukrotnie poziom z roku 1939. 

Najznamienitsze rezultaty zo3tały jednak o­
siągnięte na pel-\ oświaty. 

łTa Łotwie, został już prawie całkowicie zli 
kwidowany analfabetyzm wiejski. Do szkół po 
wszechnych i średnich uczęszcza obecnie 300 ty 
sięcy dzieci, tj. o 73.000 więcej, aniżeli przed 
wojną. 

W E1tonii wybudowano w roku ubiegłym 53 
nowe szkoły. Liczba uczącej się młodzieży wzro 
s!a w stosunku do lat przedwojennych o ca. 
:JO.OOO. Ilość szkół ·technicznych wzrosła w tym 

' ra.mym czasie z 17 do 46, zaś liczba studentów 
zwię'.!:szyła się czterokrotnie. 

Zi.amiennym jes\ fakt, że w republice estoii 
·i;~iej suma preliminowana w budżecie na cele 
Óświatowe, przewyż3Za cały b·.1dżet z okresu ka 
pital~stycznego. 
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żYnzr BuiGAnscY NJE ,OBAWIAJ'\ SIĘ 
.. . . ANTYSEl'lflTYZl\l.U . · . . . , 

SOFIA CZAT). W związku z pro~est;unl 'l.y 
C!ów w różnych kl'a.jaeh przeciwko wyświetla 
li; u filmu „Oliver Twist", mogącemu wyWGlać 
2.ntysemickle uczucia u publiczności , władze 

bułgarskie za.prosiły na prywatn,v pok:u: t~go 

f ilmu przedstawicieli konsystorlum 1 innyd1 
żydowskich instytucji, aby ci się wypowlctlzic 
li, czy zgadzają się na dopuszcz~nie filmu 
;.Oliver Twist" na. bułgarskie ekra.·ny. Przed 
stawlciele Żydów bułgarskich ośwla.dczy\i po 
c.bojrzenlu filmu. że nle mają zastrzeżeń co 
do jego wyświetlania publiczneP.'<>, poniewa ż 

braterskie uczucia okazywane Żyrhm 1ir-ze-z 
ludność bułgarską są" tak zdekla.r~wa,ne, :le wy 
kluczają wszelką antysemicką reakc.lę 

--o--

CZTEREJ BANDYOI ARABSCY ZABICI 
W STARCIU Z POLICJĄ IZRAELA 

TEL-AWIW (ŻAT) . Czterej członkowie n­
zbrojonej bandy arabSlłdej, która wtargnęła 
na teren Izraela z obsadzonej przez Legion 
Ar11,bskl części Samarii, zostali zabiel w po­
bliżu Chedery w starciu z policją l7racla. 
Wyśledzen.f przez patrol 110Iicji żydowskiej 

bandyci skryli się do jaskini ł stamtąd otwo­
:n.yli ogień na patrol żydowst<ich policjan­
tów, którzy od,powiedzieli O?."nie,m, '.<ladąc tru 
pem czterech i raniąc innych c-ilor1ków ban­
dy. 

Pnypuszcza się, że ba;nda h . JlO·nosi 01lno­
wi.-Clzialn ość za szereg zbójPckir::1 n a.padów, 
k tóre miały rnie.isce w ostatnim cza:;ic na te­
renie żydowskiej Sn.ma"rli. 

--o--
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Po uchH'ale o reduhc:ii plac 

Odpowiedź klasy robotnnczei 
(Korespondenc·a własna C. Szachuma) 

T ~l-Aw·w, 20 lipca. Szeroką falą rozlały się strajki po całym mali motory, sternicy i żeglarze zeszli na 
Tel-Awiwie, ogarniając również jego brzeg. Dźwigi ztanęły w bezruchu, ustał 

Dunosiliśmy w poprzednim liście o po­
rozumieniu, podpisanym przez kierownic­
two Histadrutu i Federację Przemysłow­
ców Izraela w sprawie r edukcji dodatku 
drożyźnianego . Zwróciliśmy uwagę na to, 
że uchwala o podpisaniu tego porozumi e­
nia PO•vz ięta została za sprawą ·przedsta­
wicieli Ma.pat w Hi5tadrucie - wbrew 
ostremu protes towi lewicowej opozycji iz­
raelskich Związków Zawodowych. 

przedmi eścia. stuk młotów w warsztatach i praco.wmach. 
Jednym z . o§rodków ruchu pro testaC'yj- Oblani potem z pracy w upaln y m słońcu 

nego była południowa część mi.asta. Tam - pospieszyli robotnicy portowi do domu 
bowiem - po obu stronach szosy Jaffa - im. Brenera. 

Tel Awiw - koncentrują się głównie Również w porcie ;Jaffy przerwana zo­
przedsięb:orstwa przemysłowe. w tej licz- stała praca o godz. 10-ej 1 r obotnicy przy­
bie wiele fabi;yk metalurgi.cznych. byli na ciężarowych autach do Tel-Awiwu. 

O wczesnych godzinach porannych prze- Strajk był tutaj powszechny. Przystąnil i 

rwali nracę robotn · cy wielkiej huty żelaz- doń zarówno ncwi im:granci jak i robot­
nej „Ford" i fabryki budowy maszyn n!.cy arabscy ..:..... wszyscy, jak jeden mą?: , 

, Sdan'.' Ich śladem poszli robotnicy w stanęli w obronie pra\.1 robotniczych. Dalszy rozwój wypadków wykazał, że 
właśnie lewica stc.nęła w obronie intere­
sów klasy robotniczej, wyrażając wolę 
szerok· eh mas robotników miast i wsi iz­
raelski.eh, reformiści zaś poszli na rękę 

koalicji rządowej i burżuazj i~ cho't:i aż t aka 
taktyka n ie leży w interes· e ani członków 
Histadrutu, ani też całego narodu. 

Leaderzy Mapai liczyli prawdopodobnie 
na to że w obli<:zu pierwszvch poważnych 
oznak bezrobocia - robotnicy nie ośmie­
lą si ę wystąpić jawn ie pr7eCiW UC'hv;a1nm 
,,'J')'rawne.i instaincji" jaka. .ies1t Komitet 
Wykonawczv Histadr11tu. Jedn.3.k ż'? zaw ' r>­

dli się oni srodze. Zorganizowana część 
izraelsk iej klasy robotniczej potrafiła go­
dnie odpowiedz'.eć na machinacje ka pi tu­
lantów. · 

Usta:e stuk młotów ... 

dzies i ątkach innych placówek pracy. I tak 
wybuchają strajki w fabrykach „Herku­
les" S igma" w hu~ie ·Chevrolet"· 
„Hajo~ek" i i~nych. We wszystkich tych 
przedsiębiorstwacr odbyły si ę natychmiast 
po ogłoszeniu straiku wiece prot~stacvine 
przeciw r edukcji płac. Wielu robotników 
uda' o s:e w swyrr. ubr::in u roboczym na 
wielki miting do Domu Histadrutu. 

Drugi ośrodek ruchu stra jkowego znaj­
dował się w pólnocnej części miasta, gdzie 
w chw]i obecnei odbywają się roboty bu­
dow:ane na szeroką skalę. Strajki wybu­
chły tam punktualnie o godz. 10-ej, ogar­
niając w błyska·.vicznym tempie wszystkie 
niemal budowy. Opuszczając rusztowania 
murarze, ślusarze, stolarze i inni robotn '.­
cy budowlani wysypali się na ulicę i po 
uformowaniu demon«tracji skierowali się 

Już w dwa dni po ogłosŻ eniu układu z do centrum iniasta. Pochód rósł z każdą 
przemyslowcam", w dziesiątkach fabryk i chwilą i przez pewien czas zatarasował zu­
przedsięb i orstw Tel-Awiwu wybuchły pełnie drogę do północnej części miasta . 
straj·ki ostrzegawcze, b :;:.dące wyrazem· pro- Równi eż na budowach rozs· anyd1 po in­
testu tysięcy najemnych robotników prze- nych dzielnicach ogłoszone zostały strajki. 
ciwko redukcji dodatku drożyźnianego, Według ostrożnych oblicz€ń wzięło udzi ał 

któr ... oznacza vbniżenie' stopy życ owej w strajku w sektorze budownictwa, w jed­

robotników. nym tylko mieście Tel Awiw·e 1.300 ro-

W mitingach strajkowych na placów- botników, zatrudnionych na około 100 bu­
kach pracy wzięły udział liczne rzesze ro- dowach. S traj1k r obotników budowlanych 
cotni·ków, wystuchując przemówień Rad trwał do wieczora. 
Zakładów wśród których znajdowała O tej samej porze przerwana została 
się duża liczba Mapamowców: Jak wiado- praca w porcie tel-awiw '\ m. Strajk ro­
mo Mapam odnosi się z pełną sympatią do botników portowych przeistoczył się we 
ruchu protestacyjnego najemnych robot- wspan:iałą manifestację solidarności, wzo­

r; i~ Ó\X{ ~ zwią~ku ~ }Ym1 .,że 1.1~pai odrz::- . r!:iw.ej organ."~a7~,i i n~ez~~Il'.ne;i woli _"'a~k_i 
<:Iła · ·proJekt ZJedrfoczoheJ · P artH Robotni"' \ o · utrzymam~. "1.· podn1es1en1e stopy zyc10-
cz~j o przeprowadzen:u plebiscytu w Sf>:ta-. "Y'~l, ro9Qtn\~~· 9 ~odz. 10-~j pa!acze okrę­
w1e plac. -· ' ' . ' ., „ ; :. tow1 opugt1h swe 'lfotly, maszrn1śfa zattz'y-

\\'iec . w Domu ff!stadrutu 
O godzin:e 10.30 ulica Brenera zapełni­

ła się tłumem strajkujących . Wśród rze­
szy r obotni1ków widać było młodzież i star­
ców, nowych olim i n 2teranów ·• ·a9y. 
Znaleźli się wśród nich murarze w swo eh 
kapeluszach tropikalnych, metalowcy w 
niebieskich kombinezonach, robotnicy por­
towi w swoich charakterystycznych ka.<:z­
k ·etach, Arabowie przyodziani w białe 
turbany. . - ' 

. Wielka sala Domu Histadrutu nie mogła 
pomieścić wszystkich l.'.lczestników wiecu. 
S tarzy bywaky Domu twierdzą, że był to 
największy mifng w gmachu Federacji 
Związków Zawodowych. 

W prezydium wiecu za\Siedli członkowie 
Rad Zakładowych wm;ystk:ch przedsi~­

biorstw objętych stra jkiem. Zgromadze­
nie zagaił tow. Ch. Abramowicz - robot­
nik portowy - który zobrazował dzieje 
walki stoczonej przez zorganizowaną część 
kl.asy robotniczej Izraela o dostośowan i e 
plac do faktycznego wskaźnika drożyzny 
w kraju. Mówca ·podn " ósł. że przy obecnej 
polity<:e ekonomicznej dzieje się robotni­
kowi izraelskiemu wle ka krzvwda. Muc:i 
on bowiem dźwigać na swoich barkach 
całe niemal bn.emi ę trudności gospodar­
czych jiszuwu, podczas gdy klasy posiada­
jące wyzbywaj ą się swojego obowiązku 
w·o':><>c państwa minimalnymi onłat::im". 

Ch. Abramowicz zakończył swoje prz,ent9-
·wienie apelem du robóttlików. cz1onlł15W 
Map~.i. by · solidarvzowali się ze swo~mi 

współtowarzyszami w ·kA - sprawiedliwa~ 

· walce. Z kolei zabrał głos A. "Lewin (prz-ed-

N "I W Od n I• en· 1· e Nenewu •. Dol ny Jordanu stawicie! robotn "ków przemysłowych) Ch. 
. 'U . li W@ Fajnsztajn (przedstawiciel robotników bu-

t b • · dl 1 k t • • · ł • dowlanych), oraz jed·en z robotników por-
S worzy 3ZQ ZVCIOWą a Se e . YS!QCY em1gran OW tO\vych , którzy ostro p{)tępili taktykę pra- · 

LACE SUCCESS (tAT). 17 sierpnia ma się 

rozpocząć pierwsza naukowa konferencja Naro 
dów Zjednoczonych, poświęcona sprawie konser 
wacji i utylizacji źródeł wodnych. W związku 
z konferencją wpłynął, tu memori ał opracowany 
przez prof. S. Ima.y' a z Instytutu Technologicz 
nego w Halfie, a zawierający projekt wzmoże­
nia el-~sploatacji źródę~ wo~nych w Izraelu. Rea 
lizacja planu tego zamieniłaby piątą część Ne 
gewu w ziemie uprawną i dałaby gospodarce rol 

nej ·Izraela nowych 600.000 akrów żyznego grun wicowego kierownictwa H :stadrutru. 
tu. Podkreślając, że władze izraelskie widzą w Jednomyślnie przyjęta została rezolucja, 
w nawodnieniu Negewu ~~odek rozwiązania pro protestująca przeciwko podpisaniu układu 

blemu absorpcji imigracji i rozwoju rolnictw;i, t _o redukcj_i dod~tk. u droży~niane1rn do płac 
autor memoriału utrzymuje że za pomocą syste 1 domaga)ąca się od Komitetu 'Vykonaw­
mu iirygacyjnego można t~kże powiększyć ob. , czego rewizji jego uchwały w tej sprawie . 

szar ziemi ornej w Dolinie .Jordanu z 60,000 l k . 
akrów na s7,ooo i tym samym stworzyć bazę Se retarz protestu ~ e .. . · 
życiową dla 60.000 ludzi. P o oE;ólnym wiecu odbyła się w tej sa-

Konferencla 
---------- mej sali masówka r~otników portowych, Hr a w 

1
• e u n •. f •. kac 1• 1• Komitet Robotniczy z.lożył sprawozdan ·e s r z rokowań. prowadzonych z pracodawca-

,_ h mi w sprawie wznowienia umowy zbioro-
funduszów żydowstt.ic wej. HucZ111ymi oklaska.mi przyję~o oświad-

w 
zbiórek na rzecz 

TEL AWIW (ŻAT). - W gmachu pa'1' szu Na.rod{)wego, d.r. Artur Hantke .i czenie Kom :tetu, że jeżeli nie dojdzie do 

lamentu odbyła . się konferenr,ja w sipr.a.- dr. Loon Hermain z ramienia Keren Ha- zawarcia umowy w najbliższym czasie -

wie utworzeni.a komi te tu dla korntrolowa. jesq:d , pani Shulman z rami enia Ha robotnicy portowi będą ząi:usznj zastoso­
'.:la5sy, Pinchas Lubianikier. Izr~el Mere wać ;ak najostrzejsze środki. 

nia akr.i·i pienięż,nych na żydo·wskie fun b d ł · 
mitLki i Beba Idelson z ramie'1ia Hista Podczas tego ze rania wy arzy się za-

dusz.e we· w5zystkich krajach celem za dTutu oraz szere,g. przeJ ~ te .wicieli ży bawny incydent. Na tr.ybun·e ukazał się 
pewnienia ma.kwmaline.i wydajności dostwa am•erykai1;;kic.go z 1vrektorem w ryewnvm momencie sekretar:4 Związku 
kampanii pieTiiężnri United Jewisb Ap Jointu na Ell'ropę dr Józefem S chwar Zawodowego Robotników Morskich Lewin 

peal w · roku 1!}50. W konferencji ucze::it- tzem i wicedvrektorem Un ited J.ewish (Mapai) Uderzając w sarkastyczny ton oś­

ni·czyli ministrowie wszy.stkich gabi.n{,- Appeal H enry ·"Z\fonterem \\·lę.•'znie · wiadczył on, że straj~ujący w<:ille jakoby 

tów. ~efowie wszystkich \.1/ydz i ałów Konferencja u~h ·,rn!Pa ut'"-'O'T'z~ · ć. o~ nie wiedzą dlaczego strajkują i gdyby tak 

i\"'enc.i·i Życlowskie.1·, dr. Abraham Gra-I ga.n koord ynacrJllO - ko:i~ralny z Hedz1 zapytać każdego z osobna, jaki sens tkwi 
REAKCJA EGIPSKA NAPRASZA SIĘ„. ,..., t ł h t ' t · 

no,•; s·ky z ramienia Żydowski ego Fundu bą. w Izare!u. w ym ca ym ruc u pro es acyJnym -

, KAIR. Premier egLpski Sirry Pasza, oś- nj·ewielu potrafiłoby na to odpowiedzieć .. . 

wiadczył na konferen<:ji prasowej, iż E- W • • , , • h „Odwaga cywilna" reformisty manajow-

gipt zamierza zwrócić się do Stanów Zj ed ymJafta JeftCOW WOJennyc . sk:ego wywołała salwę śmie.chu na sali. 

Iioczonych z prośbą o włączenie go do pla • 1 I I • ł • b k" • I • Wśród iron 'cznych docinków i okrzyków 

nu Marshalla. w dziedzinie polityki za- m;ebZV zrae Em a pans wami ara s 1m1 - za <onczona rozległ się głos jednego z robotników, k tó-

gran icznej premier żapowiedział, iż „nowy TEL AWIW ._ Wymiana jeńców wo- Izraela. w wielu wypadkach prośbom ry zaproponował przeprowadzenie głosowa 

r~ą~ będz.ie ~ążył. do współ·pr~cy .~ wszyst jennych między Izraelem a sąsiednimi tym uczyniono zadość. nia w sprawie ~trajku. Na zapytanie Prze­

k .1 m1 kraiam1 w. mt~res1e Egiptu . Zapy- państwami została zakończon.a . Podczas Arabscy jeńcy wojenni . przez dłuższy wodniczącego kto aprobuje postanowienie 

t~wa.ny przez ~z1en.r_i1karzy o spra.wę ""'.zno 'Pstatniej wymiany, dokonanej w myśl po okres czasu przebywali w obozach, nad Komitetu Robotn ·czego o przystąpienie do 

w1ema rokow~n ef{IP~?-brytyJsk1ch S1r~y stanowień umowy o zawieszeniu broni .z którymi władzę sprawowało dowództwo strajku powszechnego; setki spracowa­

Pasza o;Ipow;edz1~ł; . 1z „rozmowy t akie dowództwem wojsk syryjskich _ miał izraelskie. Tych parę miesięcy wystar- nych rąk podniosły się w górę. Przed w 

mogą byc po~J.ę~e. Jesh będą :vv~a.~ały te- miejsce wielce charakterystyczny i pou- czyło, by wielu z nich przekonało się 0 temu postanowieniu padł zaledwie jeden 

go okoh cznosc1 1 interesy egrpsk1e . czający wypadek. Grupa syryjskich j eń kłamliwości i obłudzie wrogiej propagan- głos. oczywiści-e, przedstawic 'ela Maoai... 

P~zechod~ąc ~o ~praw wewr:ętrznych. p~e ców wojennych odmówiła powrotu do dy, która zmusiła ich z bronią w ręku za Przed zakończeniem masówki Komitet 

m1e~ stw1e~dz1ł , iz nowy ga~inet koahcyJ- swego ·kraju i upierała się przy tym. że atakować państwo żydowskie. Ludzie ci, Robotników Portowych podał do wiado­

nv cieszy s1~ pełnv;n ponarc1em c~łe~o na- chce pozostać w Izraelu. Ludzie ci posta- I którzy byli ślepym narzędziem w ręku mości, że do pnrtu Tel-Awiwu zawinął 

:o?~ i:g1psk 1ego. S1rrv Pasza odmo.wił wy- wili w końcu na swoim, mimo sprzeciwu swych „arystokratycznych" oficerów, okręt z imigrantami. Robotnicy postanowili 

1 ~snien co .do pogłosek o odroczenm· wybo oficjalnych przedstaw:cieli syryjskich. przeobrazili s ię obecnie w szczerych przy wrócić na kilka· godzin do pracy, celem 

r ow. . , . jaciół Izraela. zaoszczędzenia nowym imigrantom cier-

GEN. RILEY U PAPIEŻA 

WATYKAN. Radio watykańskie podało 
do wiadomości, iż . papież przyjął na pry­
watnej audiencji sędziego Sądu Najwyż­

sŻego USA - W. Dougl asa oraz sze:a szta 
h 11 ONZ w Palestynie - J:(en. Riley'a. 

Nie był to wypadek ?dosobn.1ony. Kro Wymiana jeńców wojennych między pień. Postanowienie to zostało skrupulat-

nika umów o zawieszenm broni, a co za Izraelem a paflstwami arabskimi została n ie wykonane przez robotn .ków. 

tym idzie, wymiany jeńców między Izra zakończona. Na terytorium żydowskim Dritychczas nie obliczono jeszcze doklad­

elem c. państwami arabskimi - obfituj e pozostali jedynie Arabowie urodzeni wj nie ilości uczestników nowszechnel!o stra j­

w podobne incydenty. Setki je11.ców wo- kraju. Zostaną oni zwolnieni z obozów po ku r,rntc~ t!J,..,„i„ 0 <rn . W n ·l"11er nrnwi7(lrvrz­

jennych z Egiptu, T ransjordanii i Libanu 7.awarciu pokoju. który unormuje wspól nych danych jedynie w Tel-Awiwie i Ra-

wyraziło życzenie pozostania w granicach życie obu narodów w Palestynie. mat-Gan straikowało z górą 4.000 osób. 

.. I 
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Ilf. S/'IJEH 

Histeria antykomu n 
Wśród nowych imigrantów w miastecz­

ku Ramleh, podobnie jaik w innych miej­
scowościach kraju, wzmaga s i ę bezmbo­
cie. Minister pracy przed swoim wyjaz­
dem do Ameryki przyrzekł wielką liczbę 
dniówek pracy dla bezrobotnych, ale obie 
tnica ta nie za.stała jes,.;cze niestety do­
trzymana. Miarka przepełniła się, gdy w 
Ramleh pozbawiono pracy jeszcze kilku­
set robotników: Zamiast zwiększenia pro­
dukcji nastąpiło zwiększenie liczby bezro 
botnych_ Zrezygnowani robotnicy z Ram­
leh chwycili za hroń, która jest bronią 
prawną i nierzadko w krajach kapitalisty 
cznych stosowaną - a mianowicie - broń 
d emonstrac ji. 

W łonie" ruchu robotniczego przep.rowa­
dzona niedawno redukcja płac wywołała 
zrozumiałe rozgorycz·n.ie. Jednakowóż bat· 
dziej jeszcze niż zamach na stopę życio· 
wą, m.stro iły pesymistycznie rnbotn1ków 
obawy przed konsekwencjami polityki obec­
nego rządu i mapajowskiego kierownictwa 
Histadru~u, które ujawnią się w przyszło· 
s~i. . Tys :ące robotników ważnych pr:z.ed­
s1ęb10r.stw posłużyło się bronią nie mniej 
prawną o dwspoIIlJlianych imiqrantów z 
Ramleh - bronią · strajku. Stra.jk ten zre­
sztą został ogłoszony j2dynie jako strajk 
protestacyjny i ostrzegawczy. 

Partia rzadząca - Mapai - nie solida­
ryzowała się z tym -0.ktem walki klasowej 
robotników w ob.ran ie ich warunków pra­
cy. Nie stara!a s :ę ona zrewidować swej 
o~ty~hcza~o"."ej drogi i dociec przyczyn 
z1aw1s'k sw1adcżących o trudnej sytuacji 
ekon?mi~znej i społecznej naszego kraju. 
Co więce.i, moment ten uważał.1 ona za sto-, 
sov~ny do. his.terycznego wybuchu, użycia 
pohc31 sloerowania pod adresem robotni­
k?w gwałtownych pogróżek - do niCLym 
nieuzasadnionej niepohamowanej kam­
panii oszczerczej przeciwko masom demon 
strantów i strajkujących, jak również, o­
C:.~.Y.~iście, przeciwko ' Zj 2qnoczonej Partii 
l)RJl~otniczej Mapa.'11. 
.. iOficjalny organ prasowy Mapai Ha-
d 

,, ' 
_ . .o~.' ok.reśl~ demonstracje bezrobotnych 
m:1gra~t~w I f:'.rotest·1cyjny strajk stai ych 
robotmkcw, wiernych członków Histadru 
tu, charn.kterystycznym mianem terro1 u. 
Tak też brzmi naqłówek artykułu wstępne 
go w którym czytamy: 

„Również ten terror nit? złamie narodu, 
zamie.~zku iqcego lf'n hai. Nie złamał go w 
przeszlo.fci terror band l\1ufti'ego - nie zmo­
że go jatro terror komunistów 1vespół z Ma­
pam ... " 

lender oświadczył otwarcie, że należy włą 
czyć państwo Izrael do planu Marshalla i 
że kierownicy Histadrutu powinni doko­
nać w łonie Federacji pewnych zmian na­
.tury organizacyjnej, które umożliwiłyby 
im łatwiej przezwyciężyć opozycję sprze­
ciwiającą się marshallizacji Izraela. 

Przed kilkoma dniami żegnał się z jiszu 
wem przewodniczący Organizacji Syjoni­
stycznej w Ameryce, Daniel Frisz, który 
w1~k~zą . część swojej mowy pożegnalne] 
posw1ęc1ł propagandzie na rzecz p'lanu 
Marshalla, - twierdząc, że bez tego planu 
nie zdołamy rozwiązać w.s.zystkich pro­
blemów związanych z rozwojem kraju. Je 
dnocześnie Frisz zalecił ogólnym syjoni­
stom przystąpienie do koalicji rządowej. 
Połączenie tych dwóch faktów jest wielce 
charakterystyczne. · · 
Również rzecznik Mapai wystąpił w Kon 

stytuancie z Óbroną planu Marshalla. Wy 
raził s ię on tymi oto słowy: 

„Niech przestaną nas wreszcie straszyć po­
żvc=ką marschallowską„. W żadnej innej pra· 
sie nie znalazłem tyle głupstw na temat planu 
MarscTuilla, jale w niektórych gazetach hebraj­
sfrich. Dzieje się to po prostu dlatego, :ie ga· 
zety te dają się uwieść jakimś rachubom, któ­
re nie ma}ą nic wspólnego z istotą sprawy. 
Plan Marscluzlla zawiera wprawdzie niemałe 
niebezpieczeństwa. Ale nad tymi niebezpieczeń 
stwami górują zdecydowanie korzyści, jakie z 
niego wyciagajq miliony ludzi, otrzymujących 
pożyczkę. Nie obawiamy się tego„." 

Widzimy więc, że prawie jednocz e śnie 
miały miejsce: atak na płace robotnika i 
wybuch h isterii skierowanej przeciwko le­
wicy ruchu robotniczeg.o z jednej strony, 
oraz propaqanda w kraju i za grani-cą na 
rzecz marshalizacji Izraela z drugiej. Czy 
można nie widzieć związku między tymi 
dwoma zjawiskami? Szermowanie ; ;strasza­
kiem komunistycznvm' ', kampanią osz­
czerczą przeciwko Mapam, należy trakto­
wać i_ako alarm próbny, mający na celu 
złaqodzenie sprzeciW'J wobec nastepnych 
pociąqnięć na drodze marsh;illizacji we-
wnętrznej 1 zewnętrzn.ej kraju. · 

* • * 
N ie ma w tym nic nowego. Wszędzie, 

qdzie socjal-r,eformizm ponosi _ klęskę 
obwinia on nie swoją .własną fałszywą cho 
qę, lecz - kolhunistów „agentów Mo­
skwy", , wrogów narodu i ojczyzny". Przy 
toczymy szer2g przykładów . które wyka­
żą słusznos.:_ .1aszej tezy. 

Przykład pierwszy: 
Bankructwo rządu Attlee - Bevin -

Autor red.1kcyjn2go artykułu tuby pro Cripps jest już oczywi.-te. · Trzeszcząc',' w 
p~ga~dowej Mapai nie wzdraga się przed szwach plan Marshalla nrzestał już być w 
u~yciem arqumentu „czerwonego niebez- oczach mas niewzruszoi.4 twie.rdzą, źró­
pecz~ństwa", będ~_ cego argumentem naj- dłem z.bawienia i wyzwolenia. Sprzeczno­
cza.rniejszej reakcji i podżegaczy woj en- ści m'.ędzv interesami eksportu amerykań 
nych. J ednym pociągnięciem pióra prze- skieqo a potrzebrimi Europy, rywali· ·ria 
kreśla on zasługi Zj~dnoczonej Partii Ro- międzv Wielką Brytanią a jei wspólnika 
bo':niczej dl.1 dzieła odrodzenia narodu I mi w Europie Zachodn!ej konflikt między 
żydowukiej klasv robotniczej, jedynie dla blokiem szterlin-0owym a dolarem 
t2go, że ja·ko partia chalucowa i rew::>lu- wszystko to podkopuje plan łv1arshalla, 
cyjna usprawiedliwia posłuniwanie się de oparty na zasadach wyzysku i ujarzmienia, 
monr;trancją i strajkiem, iako środkiem oszukaństwa i mydlenia oczu. Stopa życio­
Wt1.:ki klasy robotniczej. . wa robotn ików brytyjskich spada w 7.a-

istyczna I 

I 
ne przez łamistrajków w Kanadzie. Rząd 
Attlee wprowadził stan wyjątkowy i woJ 
ska zajęło port. Strajkujący robotnicy nie 
załamali się jednak. Tysiące inny•ch przy 
łączyło się do nich. 

Co mówi na ten temat premier rządu 
brytyjskiego, stary przywódca Labour 
Party? - Oto jego słowa z przemówienia 
w Manchester; 

jej źródła 
stycznych i wydaleniu ich z kościoła. -
W dągu tys iąca dziewięciuset lat istnie· 
nia kościoła katolickiego nie było wypad· 
ku tak masowej kary. Spośród 330 milio· 
nów katol ików na świecie - dziesiątki 
milionów staną przed alternatywą: albo 
wystąp i ć z kościoła, albo sprzeniewierzyć 
się swoim poglądom politycznym. 

W świecie chrześcijańskim - jak to wy­

. „Oni (strajlwjący robotnicy) nie troszczą się nika z wypowiedzi prasv Europy Zachod• 
o nasz kraj. Nie obchodzą ich absolutnie cier· niej - wywołała uchwała Watykanu zdu 
pienia naszego narodu. Z punktu widzenia mienie. Niektórzy ahrześcijanie zapytują, 
duchowego nie nolei.ą oni do nas. Serca icli czy w myśl tej uchwały nie ·należałoby 
znajd1tją się gdzieindziej„." „wydalić" z kościoła także Jezusa Chry-
i stusa i większość świętych; którzy - ich 

W podobny sposób oczernia tych 15 ty- zdaniem - także zarażeni byli ideami ko­
sięcy robotników portowych Londynu Er- muni<ltycznymi. 
nest Bevin w liście wystosowanym clo Przewodni·czący Rady Swiatowej kościo· 
Kongrec;u robotnik/iw transportu: łów protestanckich dr. Mark Wag.ner, o• 

„Jesteśmy przedmiotem_ ata~ll Z!' strony sił świadczył w· Londynie: ,,Aczkolwieik za„ 
ze w~ ę_t r z n y~ h , zmierza.1qcyc.h do ud~-\ rząd Główny Rady Swiatowej jest prze~ 
rem111ema ;asze1 ~db~ulow~ .. rz°te1~z~wa~, ~e świadczony . że iiStnieje sprzeczność mię• 
n~amy. t1t 0 c::rmenra z zw a .n?scią z ro · dzy komunizmem a wiarą chrześcijańsk11, 
niczq--i stosowme do tego U')'padme nam ode- . . d . . · d · k 
przeć atak". me mozemy pogo zie się z rogą, Ja ą 

_Ile g:ote.sikowości tkwi w sprzeniewierze 
niu się przywódców reformistycznych 
sprawie robotniczej - · w tej kamp:inl! 
oczerniania i obrzucania błotem - moż_n.a 
się przekonać na pod;stawie reakcji kon­
se•rwatysty Antony Edena na powyższe 
.,wyjaśnienia'· przedstawicieli rządu labou 
rzystowsldego: 

,.Nie widzę dostatecznego wytłumaczenia w 
twierdzeniu, że komuniści chwycili wszyst1dch 
tych ludzi { strajTmjących) za gardło. Jest w 
tvm oczywiście wiele z roboty komunistów. 
Czy jedna!. sądzi rząd, że to jedynie jest przy­
czyną strajku? Otwarcie mówiąc, nie jestem 
tego zdania". 

Przywódcy reformizmu brytyjskiego nie 
zdobyli się na tę odwagę, na jaką zdobyi 
się polityk konserwatywny. Albowiem 
właściwą przyczyną strajku jest właśnie 
bankructwo politycznego i ekonomiczne­
go systemu obecnego rządu. Zamiast oce­
nić odważnie sytuację - wpada Attlee w 
histerię anlykomunistycznq. 

Przykład_ drugi: 
Labourzyści rządzą nie tylko w Anglii. 

Znajduje się w ich rEfkach również władza 
w Australli. Nie tylko w Anq1ii wybucha 
ją strajki - mają one m1e1sce równ.1ez 
w labourzystowskiej Australii. 24 tysiące 
górników ogłosiło stra ik, wysuwając trzy 
zwykłe żądania zawodowe: zapewnienie 
urlopu starym górnikom, 35-cio 9odzinny 
tydzień pracy i podwyżkę w wysokości 30 
szyl ingów tvqodniowo. A więc - zwykły 
strajk zawodowy. 

Co jednak uczynił premier rządu au­
stralijskieqo labourzysta Chanly? Uwięził 
przvwódców qórników, skonfiskował pie­
niądze z funduszu strn.jkowego i oświad­
czył buńczucznie: strajk jest robotą kr,mu 
n istów wykonanił. za namową elemen~ów 
obcych. wrogich 'Krajowi. Jest więc prze­
stenstwem i akcią nielegalną„. 

Strajk trwa już od 27 czerwca. Unieru· 
chomiony został" cały przemysł ze wzqlędu 
n~ przerwanie dostaw węgla. Ale Chaply 
i jego nartia nie rezyqnują: ro•kowania z 
robotnikami nie dochodzą do skutku z po 
odu odmowy uwolnienia ·zaaresztowanych 
przywódców robotniczych . 

obrał . kościół katolicki, ogłaszając niej a„ 
ko wyprawę krzyżową przeciw komuniz· 
mowi". 

Duchownych kośdoła katolickiego ogar• 
nęła po prostu histeria. Nie są oni w sta• 

nie więcej odgraniczyć setek milionów 
wierzących od klasowej i politycznet 
świadomości, przenikającej d·o ~eregów 
pracujących mas katolickich i stawiającej 
je po drugiej stronie barykady. podczaa 
gdy Watykan i kościół stanęły otwarde 
po stronie kapitału finansowego i impe„ 
rializmu amerykańskiego. Ucieczka cd 
niemocy przeJawia się w histerii, rzuce· 
n:.u klątwy, eksikomunice. 
Histeria w stylu papieskim. 
Łańcuch przykładów można by było dą• · 

gnąć jeszcze dalej. Jeżeli w Japonii po• 
nió.sł klęskę ustrój imperialistyczny Mac• 
Artura j eżeli masy l_µdowe powstają tam 
przeciwko eksploa~atorskiej władzy kolo• 
nialne.i. jeżeli - w Tokio i w \H'iiroszyma: 
robotnicy demonstrują, domagając się 
chleba i pracy ..:.: to 'Waszyngton ma na 
tn j edną odpowiedź: histeryczne wich• 
rzenie. 

, Komuniści są tymi, którzy sieją strach, 
niepokój socjalny. panikę i popłoch". -
Nie zgniły ustrój kapitalisty·C"Iny tworzy 
niepokój, lecz - komuniści. A konkretn1l 
reakcją władzy pmerykańskiej jest -
mobilizacja dodatkowych dwóch milionóvt 
policjantów do walki ze strajkami . 1 ma• 
nifestacjami. 

A jeżeli korupcja demoralizacja i zgni• 
lizna ustroju w Chinach nacjonalistycz• 
nych doprowadziłv ten kraj do zupeh.ego 
rozkładu - to dokąd zwraca się Czang• 
Kai-Szek? Udaje się on na Fi11ipiny t 
montuje wraz z prezydentem ty_ch wysp, 
Quirino - front antykomnnistyczny, który 
ma objąć także Syam, Indonezje. Korei; 
Połu<lniową AustrialiP. i Nową Zelandię. 
W tym sojuszu widzi Czanq-Kai-S·~ek 
swoją ostatnią de,c;kę ratunku. Rząd USA 
daje do "zrozumienia że z sympatią odn&' 
si s i ę do tej inicjtywy, ·a premier rządu 
Czanq-Kai-Szeka narlaje histeryczną depe 
szę do Amervki: „Właściwym agresorem. 
jest Związek Radziecki i my prowadzimy 
nie walkę narodową lecz międzynarodo• 
wą przeciw niebezpieczeństwu komm1iz· 
ml!"· 

Nagły atak h isterii, któremu ulegli, lea- straszaiącym tempie. Przywódcy Trade 
derzy Ma pai, tłumaczy się poczuciem zu- Union' ów służą w'kmie zdradzif'ckiemu 
~eł~ej ni.emocy w obliczu w ielkich zadań, rwdowi sprzeniewierzając się całkowicie 
l ·"'.1ue ":'z1e1a n"l siebie ta p.artia, w obliczu walce mas robotniczych. Wybuchają s~ra.1 
faktu, ze droga przez nią obrana prowadzi ki na kole jach, w portach, przy czym stra; 
do ch Ę osu . klę·ski i śleneqo zaułka. Można I ki te nigdy prawie nie otrzymują aptoba 

. wpr?wdzie twierdzić, \ że Mapai traci pana- tv Trade Union'ów. Klika biurokratów 
wanie nad soba. ponieważ dokuczaią jej tych związków określa je zazwyczaj jako 

Histeria w wydaniu australijskim. 

* • * 

• * Histeria w stylu Dalekiego Wschodu . 

-

wyrzuty sumienia z powodu krzywdy, ja- „strajki dzikie"„. Przykład trzeci 
ką wyrządza ona własnymi rękami społe· O:;tatnio wybuchł strajk robotników por 
czeństwu. Wydaje s ię jednak, że ten tow~ eh w Londynie jako znak solida~no- „Swięte kolegium" kardynałów kościoła 
punkt widwnia nie wyjaśnia w dostatecz- ści z walką robotników portowych Kana katoHckiego powzięło uchwałę, zatwier­
nej mierze przvczyn tej histerii i jej gwał dy. L•mdyń-scy robotnicy odmówili ro?.ła- dzoną przez pap1eza o ekskomunice 
townego wybuchu. dowani.a okrętów, które zostały załadowa członków i sympatyków partii komunl-
C?.yż przypadkiem .i est, że w oo ta tnim 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~1111111111111111 11111111111111111111111111111111111111 

~fl~~~,;::h·;E~~~;;:~~~~~'~'~t~ Rozbudowa kolejnictwa izraelskiego 
O to zwroc1ła się do rządu USA deleqacja · . 

z ram :en;a „Żvdowskiego Komitetu Robo TEL-A WI\V 3. Il . (J(ol Israel) - Mi-
tniczego" spod znaku „Forwertsu", doma nister kornu•ni·k.arji Dawid Remez przy­
gając s i ę w!ączeni .-:i Izraela w poczet jął d 7- iennikarzy na konferencji pras·o­
p.'.ństw korzystających z planu Mar.shalla . in.i i o świadczył, że ministerstwo jego 
Delegac i a ta zapewniała, że akcja taka nie opr a CO\YU.i e p I a•nv bu uowy !i n i i kol e.io ­
wywołałaby sprzeciwu ze strony „odpo- wej, która prze·biegać hQ.dzie- prz·e·z Ne­
wiedzialnych przywódców" Izraela. / _ gew. docierajQ.c aż do Zato1ki Akaby„ 

.Ob e·cn)~ w~1ka1'lcza .'-'ię budowę połą.cze 
nia kofe.1owego pom1ędzr Tel Awiwem 
a Cherlera _Koszta tej inwestycji wyno­
~za 2 i nół miliona funtów izn!e lskich. 

przecież ta sama d el2gacja niedawno ba­
w '. ła w f?:r„ elu i bvła norlP.irnowana z ho­
norm\ na Konqresie H '. stadrutu oraz nie 
j:::dnolaotnie konferowała z leaderami 

Na północ od Tel-Awiwu w pobliżu 
Ja1·lwnu powstanie stacia kolejmva. Ko­
le.inirwo izraelskie zatrudni.a obec1nie 
700 Iurlzi. 2 z uruC'homie·niem nowych 

W •najbliższych dniach odda.na zostanie · rl . tl l' . . tri:1c;; li c"?:ha ta wzoośnie W pierwszym 

Mapa i. 
Jeden z ·c:złonków tej delegacji mr Ho-

o vzy. <u 111'.a ~rnle1owa 1 1Jerm:olim a - rnku i.:;tni enia pa11stwa'. koleje p1'7:~wio· 
:re1~Aw1~'". ktoreJ budow~, trwa la. dwn 7.łv pr'il miliona pa sażerów o.i-az ż75 tv-
1 poi m1e,: 1ą c a. Uro cz.1'stosc otwarr1a no ~h.•rv ton to\\'?.rów . · 
1Ye_i li?ii oubedzie sie w przyszła nie- I Ministerstwo stara się nabyć nowo-
dz1ele. . ' czesne lokomotywY.. ..zg. gr~·nic~; 

Stary ustrój drży w posadach. Amery~ 
ka - tw~erd.za kapitalizmu światowego ...... 
sama st01 na progu kryzysu. „Trzeda st• 
ła" w Europie Zachodniej uleqa rozkłado 
wi mimo „pomocy" amervkań~kiej. Przez 
Azję przeciąga lawina ruchów wyzwoled" 
czych ludów ·kolonialnych. 

„Widmo krążv'' ' nie tylko po Europie, 
lecz po całym globie ziemskim - „wid" 
mo komunizmu". Wszystkie potęi; stare­
go u~troju ~„połączyły sie dla świętej na­
~on~1 przeciw temu widmu" - papiez 
I Biały Dom. reformiści zacnodni i ieucia 
łowie wschodni". 
Słowa Manifestu Komunistycznego Śprzed 

stu laty. brzmią jakby. były napisane crzi"' 
siaj. I co można powiedzieć o tych, którzy 
opętani paniiką f ogarnięci histerią, ratu• 
ją się kampanią oszczerczą przeciw komu 
n izmowi? 

:-- Tracą. oni panowanie nad sobą, wy• 
łaz_ą ze skory. złorzeczą i plują jadr.m, _. 
na3le.pszv: to znak, że racja jest po nas~j 
strome! ze lu~~zymy slusznił drog'l• 
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Cf' HAK ZIW-AW (Tel-Awiw) 

Nasi Bohaterowie 
.. . Ocl wczesnych godzin rannych od!bywa Czy nie jest to legeooarna postać żołnie 

li t my wędrówkę po osiedlu , Hatikwa" ko rza, godna pió.ra natchnionego poety? A 
ło Tel-Awiwu" Po dłru:gich i uciążliwych był nim skromny młodzieniec żydowski, 
poozukiwaniach ·udało nam się wreszcie który przybył - do Erec z małej litewskiej 
ustalić, . iż żołnierz Siman-Tow Ga1Il!a, któ- mieściny. Zako·chal się w kraju swych te;­
ry stracił w walce wyzwoleńczej obie no- s:k:not i złożył mu swe życie w ofiene.„ 
qi, znajduje się w szpitalu wojs~owym. Emanuel Landau poległ w kwiecie w1e­
Gdy przekraczaliśmy próg sali, ogarnął . ku podczas ataku na ·arabsk,i transport bro 
nas pr_zedziwny . na w~ół przygnębiający, ni - o'bok Kirfat Mockin w marcu 1948 
na wpoł uroczysty hastrój. I "cóż może od- roku. Był to najcięższy okres wojny wy­
<:zuwać, człowiek który dostąpił najwyższe zwoleńczej, każda kula szła na wagę .zJo­

ścił się ku ziemi, wyładował broń i żyw­
ność - a potem z pomocą miejscowej ~u­
dności wywiódł traktor z pola, za.bezp1e· 
czył go workami p iasku i ustawił jako 
mur . ochronny między samolotem a o­
gniem vy-roga. Ostrzeliwany wciąż przei 
Arabów, nie tracąc zimnej krwi naprawił 
podziurawione kulami śmigło, wskoczył 
do samolotu i wrócił szcześliwie na bazę. 
Bohater tej epopei, Cwi Zibel zginął kilka 
miesięcy póżnie i - w ubronie Negewu. 

Ziemia Negewu 
nie jest jeszcze nasza 

Słowa te brzmiały twardo. Wypowledzi<l" 
ne zostały w sposób prosty, bez specjalne· 
go nacisku. Wyrażały jedynie myśl, któr.a 
od dłuższego czasu gnębiła mówcę. Nie 
był to czczy frazes. Myśl sprecywwana zo· 
stała jasno l niedwuznacznie: „ Negew na• 
leży do nas tylko militarnie - ziemid jego 
nie jest j e·szcze naszq"'. 
Następny mówca dodał objaśniajqco: 

„Musimy kontynuować kofonizację Nege­
wu"„„ 

gq,, zaszczytu - Orderu Bohaterstwa - za ' 
cenę obu swych zdrowych nóg? 
Młodzie·niec patrzył na nas śmiejącymi 

się oczyma. „Co porabiasz?''- zadajemy 
mu zdawkowe pytanie. - Na sto dwa pro 
c~nt... - odrzekł, niema.l filuternie. 

Na szafce nocnej stoi . odbiornik radio­
wy , obok widnieją fotografie rodzinne. 
1oCzy je6teś żołnierzem jednostki pancer 
nej?" - Tak jest... - i wymienia nazwę 
r.lawnego pułku. -;- O co chodzi? - dopy 
tuje się. „Siman-Tow powiadam dtrżącym 
głos em, z trudem opanowując wzruszenie, 
-państwo odznaczyło Cię Orderem Bo­

h aterstwa '' .„ 
· Chłopiec spogląda na mnie oszołomiony. 
.„Prezydent państwa udekoruj e Cię osobi­
ście. „ " Młodzian przymyka powieki, opusz 
cza głowę na poduszki i- milczy. Nagle 
twarz jego rozjaśnia s ię, oczy otwierają 
się szeroko„. 

Zapewne pnypómina sobie, jak w listo 
padzie ubieqłego ro:ku brał udział w ata~u 
przeciwko Egipcjanom , oblężonym w tWJ er 
dzy Irak-Suidan. Jak poniósł go entuzjazm 
wa~kl... W tedy to bomba nieprzyjacielska, 
ugodziw.ozy w czołg oderwała mu ~bie 
nogi i przekreśliła cale dotychczas0we 

Setki oficerów siedziało w długich rzę­
dach i z napięciem spoqlqdalo na dużą ma· 
pę kraju,wiszqcą na ścianie.Oto Jinla Midż· 
dal·Faludza, a oto nasze punkty osiedleń· 
cze - w sumie 24 ... Tam , w Beer • Szewa, 
oręż żydowski skorygował granice, tzszczup 
!one w Lake Success - granice państwa 
Izrael . Od Beer-Szewa ciqgną się ogrom• 
ne tereny pustynn e. Na północ, w kierrm­
ku Chebronu, który jest widoczny z na­
szych pozycji, jak na dłoni. Na wschód, w 
kierunku Ejn • Gadi i Mecada; leżących na 
wybrzeżu Morza Martwego. Na południe, 
w kierunku Ejlat, ku wysokim skalom, 
nrzecinajqcym odwrócony „stożek" na· 
szvch ziem. wbitych klinem między Egipt 
a Transjordanię. Oto n iezaludniona prze• 
str zeń. 

I oficerowie przekonali się ·naocznie że 
skolonizowany szmat ziemi, gdzie nasze 
oblężone kibuce tak bohatersko odparły 
atak przeważających sil wroga - to jesz­
cze nie cały Negew. Miliony dunamów zie• 
mi znajdujq się poza obrębem naszych 
osi :dli. 
Dzięld. zwycięstwom na polach bitew znl 

knęly z mapy kraju „plamy żydowskie". 
Ob -·r:nie cala ziemia należy do nas. Odmo· 
rza do morza - -aż po zatokę Akaby. 
Te oqromne obszary raduią nasze serca, 
lecz i ednocześnie ·napełniają nas obawq o 
przyszłość. „Nawet po zawładnięciu zie· życie. 
m;ą i skierowaniu w te okolice wody -- A pozostali towanysze? - pyta niepe Negew zdobędzie Ii tylko człowiek/"- wy· wnym głooem. , N ie - odpowiadamy - razJł się jeden z prelegentów, stojqcych na orde:r pnyznano tylko Tobie .. .'' Dwaj jego trvbu nie. towarzysze znajdują się w tym samym Dyl nim Josef Weilz, jedyny cywil na t?zpitalu. Byli oni razem z nim w ·czołgu i ta. Jedno s~ka w k tór 2j służył Emanuel, Z okazji , Dnia Armii" ' miałem sposob- 1 ty m zebraniu oficerów po/udnioweąo tron• ł!"ówmez od·nieśli rany. Ale Siman-Tow, otrzymała rozkaz zniszczenia transportu ność zetknąć s i ę z s '. ~dmiu pozostałymi bo 

1 
tu . Człowiek ten zna tu każdą ni~dź ziem·, straciwszy/ obie nogi, wykazał niebywale araps·kiego który ·podąźał z północy du hat~rami. Przv.byli o·ni zawczasu do Tel-

1
, bo od- dlugich . lat pracuje nad kolon.izacjq bohaterntwo: mimo nieludzkich cierp1en arabskiej dzielnicy Haify. Landau postano Awiwu by odbyć niejako generalną próbę · N~n,ewu . .:ur ostrzeliwał w dalszym ciągu wroga, przy- wił jednak zdobyć maszynę z bronią dla zapowied~~an_e .i _uro czvstości. Chłopcy ci I Mówcami na ty m zebraniu byli komeri· krywając ogniem oddział piechoty . W ten żołn ierzy izraelskich. By zamiar swój wy- ·?!e oswoili się ' Jeszcze 7 myślą, że spotkał ' dant frontu i przedstrywiciel Ker en Kaje· sposób umożliwił' '"Yniesienie z pola bi- konać wskoczył do budki szofera arabskie ich _n a_jwv ż<>zy z~~zczyt. „Czy będziemy \ mel . Wieczorem odbył się uroczysty apel. twv rannych żołnieny żydowskich. Gdy go, chr-'Y cił kierowmicę i _ znaiazł ~usieh stale nosie ten order?.' ' - zapytu ; Na mi ejsce przybył szef sztabu. Komen· Źaś walka skończyła si ę, trzej ranni ż0łnie smierć pod gruzami maszyny. Młodzieniec Je ~ rozbrajającą naiwnością Abraham ' dani frontu odczytał rozka z dzienny a c,dy rze pozostdi w zdruzgotanym czolgu. Si- ten rod em z Polski, pnybył do Palestyny Awigdorow, syn strażnika pól, zamordo- wsoomniał operacje wojenne przeprowa· man-Tow dodawał otuchy swym lżej ran- przez Teheran. Wyróżniał się spośród to- wanego przez arabskich bandytów. I dzone w Negewie - na mapie w cy_towa· nym towarzyszom, cucił ich wodą i udzie- Pnypadek zrządził że prawie wszy scy l nych punktach zapaliły się Ianipk( elek· warzyszy niepospolitą energią i stanowczo ł d · · · · l ał im pierwszej pomorv. W ciągu sześciu . . rn o s1 sposrod bohaterów urodzili się w lrvczne. P!onęly por.hodnie, chorqawie 10--1 sc1ą oraz nader poważnym usto;mnkowa· 1929 · I · godzin o·n ciężko ranTJ.y z od erwanymi no star.si zaś - w 1924 r. Run Feler , . polały na wietrze. Rozleqły się salwv ho-niem s ię do probl2mów społecznych. J · R h 1· · A · d gami - utrzymywał łączność radiową ze air ac: e r 1 . wig orow uko~czy_~i .-;zko norowe ku czci poleqlych w walce wvzwo E;wym oddziałem, d'lięki c:.i:emu udało się Odznaczony pośmiertnie Cwi Zibel ur ~- łę roln ' rzą w Mikwa lsrael. Emil BrUck (ro I Ieńcze j . - W takt orkiestry wojskowe; od-l'tatować całą trójkę. Niewątpliwie: on je dził się w kraju. Tym samym ]Iliał pełną dem z Tarnowa) s tracił swych najbliższych I maszerowały setki oficerów i zniknęły w d:m uratował ich wszystkich.„ swobodę w obraniu drogi życiowej. Na j- pod czD.s okupacji niem ·\ ckiej. Podobnie ciemnościach nocy. 

' A oto przyszedł do mni2 Gedal i0hu Ar· pierw studiował muzykę, potem o.si ~dU jak Ari.~ Acmoni, który pochodzi z Czecho Na opustoszałym placu pozostnlo kilku m óni, ojciec innego żoł·nierza - J izhara . się na roli. Gdy zapragnął poświęd.ć s ię słowaCJI walczył on w odctziałach party- wyższych r"cerów wraz z szefem sztobu. odznaczonego pośmiertnie Orderem Boha- lotnictwu dano mu wszelkie możliwości zanckich. Był ż'ołnierzem Armif Czerwo- Komendant jest zupełnie młodym człowie­t ers twa. Ojciec przyniósł mi jego podobi doskonalynia się w nowym zawodzie. Wy nej, podczas qdy Acmoni służył w woj.sku kiem. T y lko wojn.y i rewoluc;e \vysuwa jq ztię i długo wp.1trywaliśmy się. w tę mło- słano go n:i.wet w tym celu do Cz echosło jugosłowiańskim. Jochai Ben-Nun z J ero- na plan pierwszy tak ich młod zieńców. dą pociągłą, radością promieniu j ącą twarz. wacji. Rysy jeqo były miękkie i delika· zolirny, rnary~arz jest na i starszym w tej Dokonał cm przeglqdu sytuacji - a w n.' o Miał niEspełna dziewiętna ście lat gdy ku- tn, wargi jego upiększał dyskretny, pogo grupie Ben-Cljon Lejtner (ze Lwowa) jfst sek jeao brzmiał: 
I i · · 1 k d · ł G i·1 · jeszcze nowym imigrantem , k tórry nie zdą - ·Nie polegajcie 1"edynie na rrier..w! a n eprzy1ac1e s a os1ęg a go w a t e1. dny uśmiech. Zib :>l zgin ł podczas wdlk w 
St 1 

· k b. h żył zaklimatyzówać się w kra1·u. Trudno wyobraz i ć sobie bvśmy moqli uU zy rze aJąC z ara mu ma.szynowego oc ra Neqewie . . Order przyznany mu został za · ł h · h · k , d Siedziałem w ich towarzvstwle i chcia- mać Negew, jeś li boiownicy nie ustc1;·iq ma grupę rannyc piec urow, torzy o bohaterski wv. czyn lotniczy. Wio'z ł on po · t 1. d · · d' k. R · 1 1- 1 łem ich zrozumieć dotrzeć do najgłęb- miejsca innym nkmnie i wN!o.kiowv, m s a 1 o swe 1 Je nost 1. anm oca e I, ecz dówczas broń i produkty dla oblężon„go k 
J . h · ł o · b ł d · · · k - szy za amarków ich dusz - tych skrom- żołnierziom I zraela kolonistom i rc•l-,z .. ar zgmą .· cz_v _Jego v Y uze 1 p1ę. o&~e dla żydowskieqo w Ben-Szemen. Pod h · ł · Chł k bó t ł - nyc zo merzy izraelskich, oprorn ien io- kom . . ne - zauwaza oic:ec. opa u s wia gradem pocisków n ieprzviacielskich opu- nych aureolą bohaterst.wa. ------~--~-~------· muzykę i wszclkiego rodzaju robo~ ręcz · I „~a-~~~~~~~· ~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- DEWAI,UAC.JA FUNTA SZ'fE:i:tt. NGA 

.n ~~e~~:!.~.:~0~::;:zizs~~~:d::w;;1~~i~sef I Zab ·e11l ł. Ewena W Radzie Be?pieczeństw -a BRu:~7t'p<~~~- wRz;:~:c!i~ i k. „r.„ - rowmez poległy bohater - był dosko ,§ · Front" di;mosi. że od dłuższego czasu rzad n alym 6trzelcem. Zginął w marcu ubiegłe- TEU AWIW 3.8. (Kol T·-r,'rnl), - Rada nad sprawozdani em Bunrh e'a. brytyjski nosi się z zamiarem dewal~rnc11 go roku. Jadąc w czołgu z grupą towarzy Bezpi erze1'1 s twa obra .dować będzi·e ju tro,, Aba Ewen z.azna cza; iż otrz ymał pole . fui; t~ _sz~e;linga .. ,L~ Front" p;zewiduje. ie szy w kierunku !'·Twej-Daniel, natknął się nad s•prawo'lda.niem złożo•nym p·rzez roz cen ie rzą.du I zraela złożenia szeregu I na10oznieJ w połowie wrzel:n ' a .1ast?Pi de ha przeważające siły wroga . Wyw; ązrila .ierncę d la spraw Pales tyny z ramienia oświadczeń i wyjaśnień. j waluacja funta, która no-ciąirni e za ~ f1 1' ą sit; nierówna walka. Gdy sytuacja &tała ONZ doktora Bunche'a. Prze.dstaw idel Komentatorzy pra"owi sa zdania. że dewaluację innych IO 'fl lut. należących f.o s ' ę b ezndziejną · Zerubaw '.' \ rozkazał zdro Izraela Aba E\Yell złożył na ręce prze Ewf'n u s iłować h ę-cizie ·nakJonić człon strzfy sterl inqowej. wym żo łn ierzom ratować się ucieczką. wodniczą,cego Raclv Bezpieael'1s l\'\:a m e ków Rady Bezpieneństwa do utrzyma Nr\ W~CTcT.ODZT.E BEZ ZMIAN.„ Cwłq zaś wraz z 6obą i ci ężko rannymi to moriał. w ~tórym pro·si o zezwole1nie ni a istniejące·g-o za k11rn wvsyłki hr-oni LOHDYN · <żAT) . Po za~ończeniu konfcrrn warzyszami vryo adził w powietrze. na uczę.<> tni ctwo w o·brada.ch i. d vs1kus.ii I do krajów Bliskiego \Vsr hodu. cji bryty.i~kicb przedshwi!:icli dYlJlomatycz-11 111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111 nych - w krajnch środkowego V/schodu, Fn. 

rm.~!Aźl\!A SYJ:'UAC.1A COSPODAil­
cz 'i W IRAN'I~ 

. LONDYN (PAP) .- Z"";"odnie z doni eos ie 
n iem dzie :1n ilo „Dari" nrzevvod.nirzar\' 
1 ; herańsk i e i Iz.by Hanrl l·o-wej Nikpur 
···zema\1·iaii?.r na p o·, iedzeniu p·rz.edsta -. 
··: cie li zwi'lzk11 lianrilowców i rzem i eśl 

11i:rów po·dkreś lił. i ż w roku hip 7ei r.vm 
!'. · CZe·kiwać nr:leży n i0 lw~nien:nr1w kry­

~ ysu go•sp·odarrze:;·o w lrnni e" 
Nikpur stw iPl'J zi ł. i ż w k rfl.i u not11ie 

się trud11oi:c i f i11 o:i n,owe i snnrlel< sil\ 
nohrwczei lud no~ ·i orri~ spa.dP k k111r~~ 1 
wa luty ~t\viri'll"<ł o-n ró ,, · niPŻ , iż Tra1~ 
:...rilany .i e$t ar[\·k11!,..111i ~rnn"r t-o w a uyru i 
k tóre nie znajd ują. n.:i.l1n1 ców. 

Izrael • n.te 
do ~ on !erenc~i 

dopuszczony 
. z :rowia w Alełtsan~r i 

TEL AWIW (ŻA1i - [,~ : 1· ster;;two 
Zdro" ia wydało komu·:1i1'at,· v;,.· yraża,iąi·y 
;„dziwienie 1 niezaflov.oie;;ie 7 powodu 
ow iad c·1enia egipskich h>ł oficjaln ych. 
ŻP- µrzedstawiei e le Izr~!!la nie bęJą do­
p t:1"7.czeni clo udzialu ,,, n.''rio11a lne.l Kon 
ff.rei 1cji l\1:iQ-clzyna1"o dowej Or;.ra .. inc ji 
l'. cir-owia, która odbyć -,ię ma w Aleksan 
·;di ;esienię.. 

iz rc. -. '"kie ministerstwc zdro \\'ia wy}a:; 
nia. że gdy na ostatmd konferencji Mie-

d ~yi:arndowe.i Oi·gan 1 z:i~ 1i Zdrowia w 
R7.\ e·1ie wypłynt;>ła k ,, e..;tia u sta lenia 
rniej~ca ctla ko•nfe r011r.ii zdrowi.a :!;rod­
ku.\·ego W schodu cg-i.Jc:k:i cl elrgar ja 
oświa 0d rzyla . że w razie o·hrn11h jako 
mie.ic:ra obrad Aleksandrii nie h; clz i-e 
nrzeszk6d w \1CZest·niczen iu Izra e la w 
konferencji . Na podstawie te.go o-św iad­
rzenia delegacja i7.raelskA wyra7iła S\\"O 

ia ''.g(•de. a oherni e oświadcze. : iie to aie 
i est nr7. P,oZ 'Władze Egiptu honorow" n A 

rejgn Office wycJoł oficjalny komunikat o prze 
bie<ru obrad. w którym czytamy m. iun. 

„Zakres spraw rozpatrywanych na konferen 
cji był oi.nan!czony. żarlne wi)tf'7 'l zmiany po 
Ji t.yki nie były brane pod uwagę. Celem jf'i bv 
ła wolna wymi:o,na inforr..rncji i pC'15la.dów. E:;~n 
acjil' w krajach środkowego W~cbodu zost8.h 
starannie rozva trzona w świetle ob-:envarH 
przed1tawicielj Jego Królewskiej Mości i kh 
zalecenia będą wzięte pod uwagę przez sekre ;:a 
rza Stanu" „. · 

PIERWS~E POSIDDZBNIE NOWEGO 
GABIN:E'.TU FGIPSIUEGO 

LONDYN (PAP) „ - .Tak donosi z Alek~?"­
<l_rii agenc.ia Reutera„ zebr~ ! się na nierw~ze rn­
c1ed_ze nl_e nowy egi i'~ki gohi"'lt l{o~licyju:v. w 
•;abmec1e tym. na -którego cz ~•.e stni Hn~• Ąi'l 
Sirry Pasza. reprezentowane sa w;;zntltie stron 

n.ictwa parlamentarne. 

o 

·.· 
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W 90"1e.cie urodzin wielkiego pisarza żydowskiego 
SZALOM ALEJCHEM Tłum. EMIL BLUMENFELD Il. Gdzie jest L~ibel'? Blqdzqce gwiazdy 

I Fragmenty) 

L Wpfrunęla ptaszvna 



Str. 6 

Szulim Stern 
Społeczna pozycja h:iwicowych pisarzv 

w Staina-ch Zjedno·cz-onych i w innych 
krajach Ameryki ·Pónarnej,1 stała się 
bardzo trud-na. Nie ma tam jeszcz-e oibo­
zów koncentracyjnych, w których by 
osadzano ludzi za wvzna.wa1ni.e pewnych 
p1rzekonań politycznych, ale sę, i·nne 
środki JlWałtu i nacisku, za pomocą któ 
rych będąca prw władzy ma.fia im­
peria.listycrno - kapitalistyczna usiłuje 
złamać swoich przeciw.ników i Ul'Olbić 
ich na p;0słusz.ne sobie narzędzia. 

'Wystarczy nastawić radio ~na stacje 
b 'ch krajów, 

0 

lub p-rzejrzeć parę 'll'Ume­
rów wychoclzacej w nich praw. aby zro­
zumieć. na j.akie p·rześladowania. i imsy­
nuacje nara.ony · fest pisarz t~'ch kra-

, .)ów, - który ma odwa.gę przeciwstawić 
się kampanii siania nienawiści i pamiki 
••••••a••••••••••••••••••••••• 

(Dokończenie ze str. 5. rj). 

Gdzie fest Leibek? 
swych obaw na głos. Tylko starusz~a, 
która przywykła ,mówić wszystko; co my.:. 
ślała, rzekła głośno, kręcąc przy tym gło­
wą: 

- Zaglądl).ij-no do szuflady biurlrn. 
Gotowa jestem przysiąc, że dziś o póbo­
cy. podczas gdv ten chłopiec - tu poka­
zała ręką na Symchę - tak chrapał, że 
mógłby zbudzić nieboszczyka, ktoś po 
cichu szperał przy kasie„. 

Potworne myśli przychodzą do głowy 
starym ludziom! Jak to możliwe - Sym­
che chrapał? A gdyby mucha przelecia­
ła, czyżby jej nie usłyszał? - miał taki 
czujny sen. -Mimo to. jednak, zaspany ka 
sjer musiał wstać. Powoli wytarł górną 

MOSTY - NASZE SŁOWO 

- poeta żydowskie i lewicy 
wo·jennej, prowadzonej przez te stacj.e • * ~· 
n•.diowe i pra'i{'. Twórczość Szulima Szterna jest u nas 
'Ve Francji są. kol.a. które no dziś dziei1 w Polsre m.nło znana . .Test o·n autorem 

nie w~·haczyły ie;;zcze nomai,n RalJa.ndo wvda1nPQ'O w rc•k11 1!ł41 zbioru p.t. 
wi jeg-o ,vystą.p-i eń przeciwko woinie w .,S'lirhtig-t" („Ro'l:j<ifoia sie ?. 1bo „Dn;·e­
roku 1014. Przenvisko . a~ent obce.go ie") i tomu p .t. „Gu<lerfri" (Rankiem"). 
mocarstwa" <;tało się najpo•oularni-ej- który ukazał się w r. 191-5 vVif'r<;ze .ie•go. 
szvm epitetem. stosowanvm w<>•hec wszv kt óre n07 -nriliśmv za no~rPrlni ·rtv\'Pm 
stkirh tyrh, którzy w ro-ku HH9 próhuia oism;i .. Di .iidisn kultur" świad czą. o du 
w kraj ach Amen ·ki i w państwa mar ż.ei kultun:e we·,VTietrrnei i rnaczn~1m 
~·hallows.ki c h Euroo:v Zarl10>clniei. pr7.e- TJ07iomip. fo.•·mv THJefrrkici. Pr7ewii ~ i :i 
ciw rl7.ialać z·hrodniC7.ei psyrhozie. sze- ;: ię w nich. iak u każdr.iro ·niemal nfletv­
rz-onei z raht nremecl·,- t arją. przy porno emigranta. motn,,,·v nostalgii za onnsz­
c:v olb rz vmich śrnrl :ków nie·nięż·nvch cz0>nYm pr7.Pd laty małvm mi.a!"tenkiem 
przez poitężną. międzvnarodową. klikę DfJlskim. Na'hrzmiew11ja one tr„~irzni11 
r ekinów pTzemyslu woje·nnego. tonami s·k~ 1·zi i ProtP«tn w wiP•·szarh 
Łatwiej jest szerzyć nienawiść. aniżeli na tfllmat z.aqł:od~· . która noch!onęla 

ia zwnl czać. Łatwiej fes t samemu pod- wszv<:t.kie najbliż<;ze i miii.ntymni ej 
rlać !::ię p~ychmie. a,niżeli .ią. le·czyć u 'nvo·iskie. co poeta nm·o.stawil ·w kraju 
innvrh. To też v1da.ni11 ohoiu nost ępu rodzinnym. on11s.zczaiac ~o prze·<l latv. 

T11kże Kacn:i d<t nie jpst. dla poetv tvMrn 
i po-lrniu "' kra iarh opanowanvch przez kraj.em wi!'lkich. 7111P·r h an i7.0·'~' a.nvch 
"'Prz,-się' :l.· fl·nie po<lże.l!'aczy woiennych ~a amer»kańskich mi:ist. Pi-zPwija '."ie " ; 
7e ws7.erh mi::ir t.r{1rlnp i noł11czon e dla 
ir rl nostek z ciężki m.i ofiarami osobisty- ieiw \\'ier!Fach kraJ-0-hra7. tPi in'Tlej Kana 

dv. K:=vrrndv mqło za111dnio'll'.T rh rozł-o-
mi. rr,ów. 'lasów. i ł1,1k - pirr'YO-t·nej przyrody 

A jeclnq1< .iednO""tki te trwa.ia me:l.- i nn'rnitnvnel?o człovvieka. 
nie na swych P·oz rc.iach . a .ied•nak obóz Utworv Szulima Szterna maia c;wo1 
te'n walrzv o U7drowie,nie dus7.'' i poste- wvdźwięk sp<: lerznv. swoją. zdeklaro·wa 
nowa. pr-rnszlość mas 11.mer,·kań~·kich ną. int encję, kt6r::i. .\est tęs•knota za no 
M:>ia swój udział w tei ' :valce t?.1lde i wvm ł.a ·dem i.n·owvm m::idrzejszym i l ep 
żydowskie U!ITUPO·wania rob-0tników szvm sip·ołec:i:eństwem. 
i i ntel igencji postępowe.i . h • . Yro cz wrnrsn'. p isre tr..1<:1.e Szterrn in-

Szulim Szfo„n należy do t~'ch. któ-rzy tl'ligPnt.ne i p ełine polo•tu art~"kułv i stu. 
nie po'."·z li no linii na.imnie.i sze!?'O oDoru. dia krytyczn~. uiawniajac w tej d .:>:ie­
do h'ch. którzv ·wi.lcza, d-o tvch. którzy d7.inie twórczości "wói światopo.gla.d i 
choć młodsi. rhoć nosiafl„iary m'llie.' ~woje oblicze f!Owoczesne<?o PD'Pt v i bo­
s~rnnP nwi:wiska - rehahilituj1,1. wobec I ;own ika noweg-o PO'l">:adku spo•leczinecro. 
historii honor p isa rza ż~-dow-'° ·1 ~ · ·· -~ w ' Vit ::imv irc) serderzP;" 7 nka-z.ii ni·7 ,-jaz 
Ameryce. du do Pols·ki. Ada. 
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Występy 
Dwory Lapson 

w Izraelu 
Amerykańska mistrzyni tańca i panto 

miny, Dwora Lapson - po szeregu wy 
stępów w miastach Izraela - odbywa o­
becnie tournee po kibucach i osiedlach 
wiejskich, gdzie wieczory jej cieszą się 
niebywałym powodzeniem. J ej tańce cha 
rakterystyczne, oddające · obrazki rodza­
iowf' z życia galutowe~o . należącego dziś 
do bezpowl'otnej przeszłości - spotyka 
ia się z gorącym uznaniem nie tylko 
starszej generacji . lecz budzą szczeqól 
ny entuzjazm wśród młodzieży, która dz i ę 
ki im zaznajamia się z bo~actwami na­
~zej twórczości lndowei. R.ecit:=tle t:ińca 
Dwory Lapson odbyły się już w Nes-Cijo­
na, Ramat-Gan. Ramat-Icrhak, R8anana 
oraz w kibucach .Jagur. Giwa. Dgania 
B<>t. W naibliż.~zych clni:ich iirtvstk::i od 
wiedzi Pardes Chana, Kfar Blum, Cofiat 
i Ejn-Cheresz. 
Oryginalność występów Dwory Laprnn 

polega na tym, że niezależnie od włas­
nych produkcji tanecznych. poprzed70-
nych treściwym komentarzem - artystka 
daje 011bliczno~ r i praktyczna lekcję tań 
ców ludowych. Tym samym wieczory jej za 
""1if'niaią się w pokaz masowych tańców 
żydowskich, w których biorą udział star 
~i i młodsi widzowie. W ten sposób two­
rzy Dora La·pson nienuomni.ane spekta­
kle artystyczne. Młodzież, a specialnie 
dzieci wy~ażaia artystce swój :podziw i 
wdzięczność. ofiarując jej wi::P;anki kwia 
tów. · fotografie, a nawet (j?.k to mhiło 
mieisce w Raanana) szczepiąc drzewka 
~v Ne~ewie jej imil''nia. 

warge i błys~czące ręce, wyjął z kieszeni Sz. STERN 
pęk kluczy, spokojnie, nie śpiesząc się o-

Ml oda radość 

Dwora Lanson, odbywając swoje to't!lr- ' 
nee po os'.ed1ach rolniczych dowiodła , że 
w wyniku długoletnich stud.ów nad ży­
dowskim tańcem rodzajowym. umie nie 
tylko po mistrzowsku interpretować, lecz 
również organizować tańce· ludowe o ma­
sowym charakterze. Artystka. która pozo 
staje jeszcze nrzez kilka tygodni w Izrae­
lu nie szczędzi trudów, by zademonstro­
wać swą sztukę w najodleglejszych zakąt 
kach kraju. 

tworzył środkową szufladę dębowego 
biurka i zajrzał do :vnętrza. Jego senne, 
wybałuszone oczy, stały się jakby szkla 
Q.e. Nie mógł wykrztusić słowa. Gospo-

1

. 
darz pośpieszył mu na pomoc: 

- 0niemiałeś, czy co? No. ruszże języ.: 
kiem! - za~rzmiał ,głos Benia. 

Symche drgnął. Dar mowy odzyskał , 
lecz język mu się plątał: 

- O, tutaj miałem klucze całą noc, sły­
szycie? ... O, w tej kieszeni. Oka nie zmru 
Ż'yłem, rozum;ecie? .. Najmniejszy szelest, 
nawet,· wiecie„. I oto, rozumiecie„. w szu-
fladzie pusto, aż strach. a z całej. rozumie-
cie, gotówki, nie zostało ani śladu. 

Przy t~rch słowach ktaR z ohecnvrh w~' 
dał cichy okrzyk zachw i ał się i upadł zem 
dlony. 

Cichy bla~k księżyca 

ku dolinie sfruwa. 

Cyple skał niemrawych 

s~~brny szron zakuwa. 

Każde Twoje slowo 

ma tak proste brzmienie. 

Znów się młoda radość 

w sercu mym zieleni. 

Przed światem nas skrywa 

biel, z chmurek utkana, 

obok stajni - w stogu 

pachnącego siana. 

Przełożył Horacy 

NOWY DYREKTOR „RIAS" '""·~"" 
W IZRAELU ~~-

LONDYN (ŻA'T) - Działacz syjonisty_,..) 
ciny Dawid Wertheim został mianowany~ 
dyrektorem „HIAS"-u w Izraelu. Nowo­
mianowany dyrektor, który w ciągu c.sta 
tnich lat był przedstawicielem Histadntu 
w krajach. Arne.ryki Łacińskiej, obejmie 

. urz~do~ame w sierpniu i zajm;e się re•>r 

Była to mała, słaba, ckha Bejlka. ' 
Safrm I gamzac.ią oraz rozszerzeniem działalności 

„HIAS"-u na terenie Izraela . 
............... „ ........................ ~„ ................................................ „„ ......... „ ... „ ........... „ ........................ „~. 

K . . Winkler 

Ma11rycy Gottlieb 
(W · 70-tą rocznicę śmierci) 

Malarstwo Żydów nie ma wiekowych 
tradycji. Dopiero w drugiej połowie ubie 
głego stulec= a wyrasta Max Liebermann 
na przoduiącą postać w malarstwie nie­
m ieckim. Izrae1s w holenrlerskim, a Jo­
:::~phson w szwedzkim . Żyd hisznański. 
Pissarro słusznie uchodzi za współtwórcę 
;mpresjon 'zmu, a Maurycy Gottlieb za 
hnom~nalny talent zjawiaiący się w chwi 
Ji przełomowej dla polskiego malarstwa 
I jeśli patrzymy na sztnkę jak'l na funk 
cię żvcia i przeżyć każdego człowieka -
to twórczość tych artystów jest jflk by 
7.3.przeczeniem talmudycznego myślenia , 
jPst walką z przes'l:łośc= ą i psychiką ży­
n.owsk:i.. a w ~wvch ostatecznvch konsl'­
kwencjach - śmiałym wyzwalaniem .się 
z kompleksu ortodoksyjnego judaizmu. 

Maunrcy Gfrtlih ,h\'ł rhierkirm s7r.zcś 
cia - „cudownym dzi eckiem", jak mówio 
no - kiedy już w młodoc;anych latach za 
dziwiał swoje ntoczenie niPzwykłymi zdol 
ności::imi rysunk'l"'"mi. Był to okres tzw . 
„H~skali" - o1<res oświecen~a i asymi­
lacji wśród Żvdów i ojcif'c Ma11ryceao. 
zamo7,ny właścic 'el rafinerii w Drohobv 
czu, jakkolwiek talmudysta - n ie wahał 
się posłać swe~o najstarszego syna do 
konwikt.u O. O. Bazylianów. W ten spo­
sób zbliżył .c:ię przyszły cidept szt•1ki do 
cywilizacji chrześciiańsk=ej - nie zapD­
minając ak•1: swych dziecinnych wsno­
mnień, łączących go z' tradycjami kultu­
ralnymi n narodowymi sw.=go rodzinne­
go środowska . 

Szkoła rysunkowa prof. Godlewskie­
~o we Lwowie była dla młodoci:rne~o 
Gottlieba n iejako wsteoem do zaczarowa­
nego świata sztuki. Stał s ir t::i.m n;nb~­

wem ulubieńcem swego profesnra, dając 
oczyw iste dowod y niezwykłej doj rzalości 
l umieietności w DJastycznym opanowa-

niu powierzonego sobie zadania. W szes­
nastym roku życia wstępuje Maurycy do 
wiedeńskiej Akademii Sztuk Pi~knych 
na kurs malarstwa historycznego, a po 
dwóch latach , kiedy ujrzał w salonach wie 
<leńskiego Belwederu „Rejtan::i." Matej­
ki - bez na"Tlvsłu oouszcza Wiedeń. by 
wybłaaać u Matejki miejsce na jego kur­
s'e w krakowskiej Szkole S~tuk Pięknych. 

Tam pod kierunkiem swego uwiebiane 
go mistrza tworzv Gottlieb szereg kompo 
7ycji rysunkowych a następnie maluje 
dwa swoje autonortretv: jeden w boga­
tvm stro ju polskiego s'1:1achcica - drugi 
zaś 'w tradycyjnych szatach jako Ahas-
w er. Żvrl wierzn:v tułacz. Ob::i te 
oortrety są nieiako intymYJa spowiedzią 
;;rtysty. uo sob i aiąc ja1< gdybv tra~iczne 
dziejf' prastarego a tak często hańbionego 
narodu. 

Po niedługim pobycie w krakowskiej 
ko1e Sztuk Pięknych - udaje się nasz 

<irtvsta do Monachium. gdzie wstępuje do 
<( łośnej podówczas oracowni znanego ma 
1arza i pedagoga, P iloty'ego. Był to mo­
m ent przełomowv w życiu i sztuce Gott­
lieba. Artysta maluje pierwszv obraz wię 
kszych rozmiarów pt. „Shylok i Jessy­
ka" - dzieło niezwykłe, które mu zjed­
nało rozgłos n 'emal europejski. Czar głę­
bokie; poezji . w układzie fgur, w wymo­
wie delikatnych rąk .Jessyk i - a przede 
wszystkim wykwint barwnych zestawień 
i troska artysty o monumentalność tej 
kompozycji, predystynują to dzieło do 
szeregu najlepszych płócień Gott1ieba. 

Przeniósłszy się do Wiednia wstępuje 
artysta qo pracowni Angeli'ego. Jest to 
o~<res naj płodniejszej twórczości Gottlie­
ba . W krótk ;m stosunkowo czas'e pow­
staje szereg malowideł o dużej wartości 
artystycznei iak „Uriel Akosta i Judvta" 

' 

obraz malowany pod wpływem Makarta, dnej dysproporcji między zam ierzen iem, 
dalej autoportret artysty w stroju arab- a wykonaniem, co można odczytać w ca­
skim, „Żydowska dzfewczyna", „Portret łym „oevre" zmarłego przedwcześnie ar­
kobiety"; „SulamiV'; „Staruszka w czep- tysty. 
cu" i szereg małych obrazków wykóna-
p.ych miniaturową techniką, a szczytem Portrety malowane przez Gottlieba, jak 
t · • · G l' b k np. znanv z reprodukcvi Ignacego Kura 11 
worczosc1 ott ie a w tym o resie ·i est dy, lub Emila, przyjaciela artysty _ obok 

obraz dużych rozmiarów pt. „Chrystus na 
uczajacv w Kafarnauin w intP1·preta·c.ii l:icznych portretów kobiecych i studiów 
formalnej w zaskakujący sposób dojrza- ~łów, stanowią niejako osobny dział w 
łej. twórczości artysty. Cechuje ·je fenome-
Z-sadniczą cechą malarstwa Gottlieba- nalne wyczucie fizycznych i psychi.cz-

nych znamion po:mjącego modelu - co 
jest równowaga czynników budowy, nie-
zwykłe wyczucie koloru i waloru. ogrom znąjduje również swói odpowiednik w 
na łatwość inscenizowania większych strukturze barwnej obrazu. Tutaj reM­
mas pr;zy równoczesnym zindywidualizo- brandtowskie, złotem tkane czepce 7.dobią 
waniu poszczególnvch postaci i ich ru- zanurzona w mrok purpury tła żółtawe 
chów oraz daleko idąca wrażliwość na fa twarze staruszek a czernie-bog::i.te. czy to 
kturalną jakość powierzchni barwnej. Ma ubrań. czy włosów, grają z kolorem cia­
lo.widła Gottlieba grają wyszukaną mu- ła kości słoniowe; lub złotą karnacią twa 
zykalnośc' ą tonów, a nawet przygaszone rzy iak to widzimy u Tycjana lub Pal­
rozmyś1nie barwv posiad::ija blask i inten- my Vecchio. W sumie: dualizm greckif'rro 
sywność niezrównaną. Jest to sztuka pa- ducha, który z jednej strony jest wrażli­
tosu i bezoośredniości. impulsu krwi i wy na pi ękno i harmoni ę - a jednocześ­
serca. wrażliwości zmysłowej i bogatej nie odczuwa głęboko tragedię 'i niepokój 
wyobraźni wschodniego narodu. życia. 1 

Wprawdze najpiękniejsze płótna Gott- Wyjazd Gottlieba do Rzymu w r. 1878 
lieba, wykazl,lją raz wpływy Rembrandta , rozszerzył je!Jo skalę malarskiego widze­
to z:1ów · Wenecjan. albo romantyków fr an nia i odczuwania świata. Tam właśnie po 
cuskich Gericaulta i Delacroix co wstały dwa jego wielkie malowidła a to 
świ. dczy o nadzwycza jnvm wyczuciu te- .Chrystus każący" i „Chrystus w synago­
go, co elektryzowało całą. atmosferę w dze" - obraz niedokończonv, l ecz mimo 
sztuce zeszłego stulec:ia - a jednak nigdy to dającv maximum malarskiej konkre­
nie widać w dzi ele teJ?o artysty łatwe- tyzacji. Sw;etna ta kompozycja Gottlie­
go ulegania c;udzej indY\vidualności, tym ba - to jak by ostatni. iaśniejszy błysk 
mniej naśladowania cudzego malarstwa, crasnącej lampy jego, ach jakże krótkiego 
bo pracę kontr:olującego intelektu widzi- żywota „. . 
my tam zawsze: kieruje ona wrażliwością z · 
oka i odruchami serca. adz1wiająca jest twórcznść tego zale-

dwie 23-letniee-o artvstv. S oo jrzenie na 
Gottlieb był zawsze pedantem w swej =ego dz ; eło. jest nasycone, więcej zdumio 

pracy i nawet małe szkice olejne „ en ne absolutną dojrzałością . mądrym umia­
grisai11e", które wykonywał dla swego rem i p ełnią tego świata malarsi<iego. 
wydawcy dla celów reprodukcji, noszą Natura szlachetna, serce gorące i szcze­
jedną wspólną cechę: talentu wielkiego rze przyw'. ązaneg do kra;u - mówił nie 
kolorysty. Prawdziwość poszukiwanych raz do swych pol >=k ich przyjaciół: ,,.Je­
zestawień i transpozycji koloru. ich nie- ~tern fol akiem i Ż ydem i pragnę dla obu, 
banalność , pochodzą z tego źródła, uspra- 1ak Bog da , pra cować - łączy nas bowiem 
wi.E:dliwiając każdą metodę prac~ znako- jednakowa tradycja - tradycia ciernie~ 
m1te20 malarza. A w Dracy lej nie ma ża nia .. :· 

• 
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Konterencja 
Chińskiej Federacji Pracy 

PEKIN (TelepJ'CSS). - Agencja Nowych 
Chin donosi, li podmas oobyWa.jącej si<; w 
Pekinie konferencji Wszech-chińskiej Feo e­
ra.oji Pracp, wice-przewodniczący tej organi­
zacji, Li-san, oświadczył, że w ciągu roim 

. Żyjemy w epoce, w której zdecyduje·/ ralnej" - stwierdził Stalin w swojej pra- jako całość żydowska klasa robotnicza sta przeszło Io milionów robotników zostanie 
się. raz n~ zawsze !os walki człowieka pra- cy „Marksizm a kwestia narodowa". nie się wiernym sojus;z.nikiem międzynaro zorganizowanych dla odbudowy niezależnych 
~UJące%o i wyzys~1wanego przez ustrój bur Wszvstkich tych elementów stanowią- dowego obozu robotniczego dopiero wte-, demokratycznych i Po:t<:ż~ych No~ycJ1 Chia. 
zuazyJny Jestesmy przekona"" i· +~ • dy·, gdy zdoła ona w.yrwać się ze stanu Oznll;cza to. - po".' 1e_dz1.ał_ daleJ L1-Sa_n _-

•• •• • .,.. - !Ar cych o życiu normalnego narodu zostaliś- 1 1 k przekonanie nasze Jest m · narodoweJ· anonimowości i stać się samo- ' zorgantzowame rzem1es m rnw. pracow~1 ~w 
ę . epo. a ostateczne~o 1 całkowite- dalono nas z kraju ojczystego i rozproszo- dzielnym ruchem robotniczym, pr?wa zą- robotników fabrycznych. Proporcjonalr.ie do 

b dzie to . k ewzr\IBzone -: ze my pozbawieni dwa tysiące lat temu. Wy- . . d I sklepowych I umysłowych, oraz 3 rnlhonow 

i;;o. ~yzwolema mas pracu1ących całego no po \Vszystkkh zak~tkach świata. Tym cym konsekwentną . walkę wzdłuz ~ałe&o liczby lud,zi pracujących w Chinach, ilość 70r 
swż1....t_a . . . . samym zostaliśmy pozbawieni możliwości frontu narodowe.go i społeczneg0. ,W1edz~e I ganizowanych rob<>tniłsów jest stosunkowo 
. YJemy w epoce, w któreJ ;ozstr~:y~ą prowadzenia normalnego zdrowe~o życia l i śmy, że prawdziwy internacjonal!zm, nie niewielka. W Mandżurii, gdzie ruch rnbatni­

s tę raz na zawsze losy narodow uc1smo- ~ d . . . ' 0 
• mający nic wspólnego z jałowym kosmo- czy zaczął się ·~tosunkow_o wcześnie .rozwij'.'- ~, 

nych Jesteśmy ek . . k t naro owego rowmez pod względem gospo- polityzmem, wy·rasta J'edynie na gruncie nl_eco_ mnl.ej nlz 50 pr.oc. wszys.tklch rC>botn1-: prz onam, ze epo a a darczym i społeczno-kulturalnym Od k I d jl G~" h będzie okresem ostatecznego i całkowitego dwóch tysi' c lat . ' ły k. „ walki robotnika wewnątrz swojego własne ow na ezy o_ orgamzac zwi~owyc · 
wyzwolenia ludó ·w· t · . h . . ę Y ciemne si rea CJ1 na d Ie · e t go narodu i Jednym z głownych zagadn1en 1'&rządku 
dotycr.czas pod "':arszmia a , ~i;m:J'.!C1Y_Ct się_ Ś"':~~cie kultywują i rozdmuchują niena- go naro u. - 0 wyzwo m. e . dziennego Irnnferencji Wszech-chińskiej F'Nle 

J em imp~ria IS ycz wisc do nasz go narodu, pragnąc w ten ° rewolucJę społeczną w Jego łQme. racji pracy - kontynuował mówca - jest 
nym, _,.~ spo!jób przerzucić gniew uciśnionych mas Ta nasza wiara nie zawiodła. Palestyna I sprawa związków zawodowych. Poza tym 

PROCES NIEODWRACALNY od ich prawdziwego wroga _ ciemiężcy i stała się ośrodkiem naszego Qdrod~enia ;ia Przedyskutow~ne bę~ą. takie. zagadnienia; jak: 
eksplo.atatora klasowego _ na nasz naró.d . . rodow ego. Tu znów sprzegliśmy się z zie- . demokratyza~Ja ad_minist~acJi fa.bryi{ panstwa 

Epoka ta ł · od h .1. _ mią. Tu znów zaczęło kwitnąć nasze samo wycb, ubezp1e.czema SOCJalne, oraz stosunek . . . ro~czę a się c Wl i zwy . . . . prary do k.1.ritału w prywatnych •takladacl1 cięstw.a W1elk1ej Rewolucji Październi- „ZMIENIAĆ HISTORIĘ" dzielne zycie gospodarcze_. Tu_ odzył n?sz p~odukcyjn~ch. · 
kowej. „Rewolucja Październikowa nie U l'. . d M k E 1 L . jęzvk narodowy 1 odrodziło się nasze zy- Robatnicy chińscy wypełnili w r.i11.,1 uhle 
jest rewolucją ograniczoną granicami na- .czv t~my? ę 0 .ar ~a . ng.e sa .• en.i- cie.kulturalne. ·Tu właśnie nasza wa~ka na głego r()ku wyznaczone im przez VI :Ko~grP.s 
rodowymi" - stwierdził Stalin w X-tą na 1 Stalina, ze_ obowi~zkiem kazdego swia rodowa splą_tła się z walką wszystkich _u- Wszech-chińskiej Federacji' Pruy zad.!nia. 
rocznicę Rewolucji. - „Jest ona przede ! d?~ego ~obotn.ik~ , kazdego w~lc_zą_cego _so- jarzmionych ludów prze~i~ko iU:periahz7 Dzięki ich wy_siłkom armie !udo_we posi_ada­
wszystkim -rewolucją, która posiada de- cł ahst)'.' Jes_t n ie ty~ko r?zu_m;ec i wr1aś- rnowi. Tu powstał samodzielny zydowski ją znaczne il<>sci broni, ubran i zy~i:iosc1. ·o- . 
cydujące znaczenie z punktu widzenia mię -~iaQ. h1stonę , lecz Ją z1:me1:uac. Uczyli~my rucJ::i. robqtniczy, który jest świadom te~o, ra.z korzysta~ą .. ze zreperowanych hm! kolPjo 
dzynarodowego oznacz bowi . t t ~ię od ty~h nasz)'.'ch wielkich nauczycieli, że historia przejdzie nad nim do porządku wy<;h,• ułatw1a,iących zwycięski marsz na-

. . .' ~ em. is 0 ną ze być wiernym ich nauce znaczy przede · · ·1 · t · · przód. zmianę w dzie1ach całeJ ludzkości. Ozna- tk ' . d . , . . . . ł dziennego, o 1 e me pozos ame on wierny Robo<tnlcy na <>bszarach kontrolowanych 
cza ona przejście od starego świata kapi- w:sz'i:"s im me pogo. zic się z zywi? 0"".Y~ nakazowi, który głosi: - pełn~ społec~ne przez siły kuomintangowskie odpowiedzi~li . 
talistycznego do nowego świata socjali- I bie_gi~m r?Z,WOJU J1istorycznego, me .ciąg i narodowe wyzwolenie mas zy.dowskich również na apel KongTesu, chroniąc warszta 
stycznego". Jesteśmy przekonani. że nie , nąc się w JeJ ogome, .le~z"- rewolu~yinym możliwe jest jedynie w. po~ączem';l z w9~- ty pracy i maszyny, oraz uruchamiając pro­
ma takiej siły, która by mogła wstrzymać : awangardowym w.ysił~iem torowa~ drogę ką wyzwoleńczą rohotmka 1 c~łow1ek? uc1- dukcJ~ naty~hmlast !><> wyzwoleniu .. 
i udaremnić to konieczne przejście. Przejś- I temu, co w pro~esi~ his~orycznym Jest po- śnionego we wszystkich częściach świata. Narod chinski .znajduje się <>be<;me na dTO-
cie to zakończy ię w 1 · stępowe, sprawiedliwe 1 słuszne. dze gospodarc.zeJ od·budowy, ktora · zQstała 

. .s raz. z W_Yzwo.emem ~ już poważnie zaawansowana w w'.elu prowin 
?statme&o spośro? _narodow ~]arzmionych . Wzięliśmy na siebie ten obowiązek w ło- POuŁĘBIĆ PRZYJAŻŃ cja.ch Chin. Istnieją wystarczające zasGby dla 
l os?t,n1ego sposród Wyzyskiwanych ro- nie swojego narodu. O<l pierwszej chwili reali.zacji gigantyoznego planu odbudowy ·-
botmkow. _ zdawaliśmy sobie sprawę, że walka na- Obowiązkiem Ligi jest pogłębić sympa- powiedział dalej Li-San. w ciągu trzech do 

Nowa wojna śWiatowa może najwyżej szego narodu o wyzwolenie narodpwe mu- tię , jaką ZSRR żywi dla dzieła na~~ego sp~ pięciu lat bezroboole - wynik przeszło 100-
ten nieodwracalny proces nieco zahamo- si z konieczności sprzegnąć się' z walką łecznego i narodowego wyzwolenia. Jestes letniej imperialistycznej agTesji, pan()wa.nia 
wać, ale nie zlikwidować. wszystkich uciskanych narodów przeciw my przekonani, że Liga spełni swoje za- kapitału zagranicznego i ich agentów krajo-

k · · k · od p dania wych, oraz systemu feudalnego - 7ostanie Jeżeli ·est naród dla które 0 kwesti wyzys. owi ~ uc1s o.w1 n~r .owemu. rze- . · . , . . t 1 • 
ko ·u cz J 0 · 'est k gt· . . alpbo konanie nasze potwierdziło się. Walka wy- Wiemy ·dobrze, ze walka o pokoJ i o s~ 5 opn owo usuruęte. Wszystkie imperlaJlstycz 
<mJi.erc·i· y wt J?Yt J un· we;;dią. zdyciak_u zwoleńcza naszebao narodu zmusiła impe- I CJ'alizm J'est niepodzielna, Każdy z nas w1- ne zakusy, zmierzające do stlwarzania gos1>0-„ o Jes n naro zy ows 1 darczyoh trudności Nowym Chinom ~pełr.ną - · rialistycznego ciemięzcę do opuszczenia na nien stać na straży pokoju, który jest nie na niczym, podobnie jak to się stało w prze-

WOJNA _ WYROKIEM SMIERCI , szego kraju i otwarła przed całym Blis- /zbędnym warunkiem dlą wszelkiego yostę szłości. Li-San p·rzytoczył następnie przykłitd 
· • kim Wschodem nowe perspektywy rozwo- 1 pu na świecie. Nie pozwolimy, by kraJ nasz klasy pracującej w Związku Radzieckim. Jttó 

Wojna stanowi ~a .nasze~o ~a:odu. ~o ju. I został wvkorzystany dl~ przy&otow~nia nc: ra potrafiła zgnieść lmperialistycmą blokadę 
.:pr~stu "':yrok śm1erc~. W drugie] WOJnl~ Zdawaliśmy sobie zawsze sprawę. · iak wej rzezi światowej. Wiemy, z.e kazd~ pro I wstąipiła na drogę budowy soojalistycznego 
sw1a.tow.e~ oprawcy_, Hi!ler.a wymordowal! wielki jest udział robotników żydowskich, ba interwencji przeciwko zwi~zkowi Ra- państwa. Wezwał on chińskich r<>botników, 
sześc mihonow syno. w 1 cerek. naszego n.a. rozproszonych po całym świecie w walce dzieckiemu J'est próbą µderzema w sa.mo a.by szli w śla.dy radzieckiej klasy prar.ują-
ro u. Y . 0 wspama, e zwy.ci_ęs wa rmn klasowo-rewolucyjnej. Byliśmy dumni z serce ca1ej ludzkości - i nie pozwo imy ści, · zwalczając pod wodzą Mao-Tse-Tunga d T lk ł t A I l 1 oe.f i Podobnie Jak ona .Przezwyciężyli tr:1dno~ 
Cz.er~o~eJ urat~wały. res~t~1 zy\iostwa eu- tego. Ale jednocześnie rozumieHśmy„ . ,że by· krąj nasz został użyty do tego _celu. 'resztki sił kuomintangowskich i lntperialisty ropeJsk1ego, ktore rowmez skazane były · '" ' · cznJ'<:h. 

::~~~~~".:,ur~~~~·i;;.,;;:~~h,;:.~~ ,~;: iy dzi szwedzcy chcą em i & f oWać do Izraela 
proszonym po całym świecie kapitalistycz . 
nym. Jak wiadonio, Szwecja - za pośredmct- tym 80 proc. Żydów. Kilkuse:. z nich p~ze­

bywa jeszcze dotychczas w roznych szpita­
lach - głównie dla gruźlików. 

Nasze młode państwo musi z natury swej 

1 

wem Swiatowego Kongresu żydowskieg~ 
być państwem miłującym pokój . Jest to - ,przyjęła w swoim czasie tysiące uchodz 
dla niego koniecznością życiową, o ile nie ców żydowskich. Część z nich przybyła do Prawie wszyscy zdrowi uchodźcy zatru­

·Chce ·ono sprzeniewierzyć się wielkiemu po Szwecji z inicjatywy zmarłego hr. Berna- 2rnieni są w różnych dziedzinach gospodar 
slannictwu w imię którego powstało . Win- dotte'a i kierownictwa UNRR-y. W ostat- czych. Pracują jako krawcy, szewcy, kuś­
no ono napiąć wszystkie siły celem przy- nich dniach kwietnia 1945 roku, gdy woj- nierze, robotnicy tekstylni i t. p. Młodzież 
jęcia mas żydowskich, wychowania dzie- na dobiegała końca, rząd szwedzki, a szcze pobiera naukę w szkołach wszelkiego typu. 
siątków tysięcy osieroconych dzieci i mło- gólnie Czerwony Krzyż otoczył troskliwą Część z nich studiuje na uniwersytetach i 
dzieży, zaludnienia pustkowi kraju. Wszel opieką uchodźców, którzy całytni transpqr otrzymuje nawet stypendia państwowe. 

· n 

NAZISCI PRZESLADUJĄ CZŁ.ONKOW 
TRYBUNAŁOW DENAZYFIKACYJNYCH 

BERLIN (ŻAP). Byli pra.coWt!icy bawar­
skich sądów denazyfikacyjnych utworzyli 
swój związek, który zaskarży) do sądu rząd 
bawM'Ski o to, że nie zapewnił im odpowie­
dnich posad po za.kończeniu działalności try­
bunałów denazyfikacyjnych. 

W P1.1blicznym oświadcaeniu, wydanym 
wciroraj, byli pracownicy denazyfikacyjni 
ska.rżą się, że liczni hitlerowcy objęli znowu 
wysokie stanowiska. w rzadzie bawarskim i źe 
wszystkie os<>by, prowadzące postępowanie 
denazyfikacyjne, są przez nich pirześlad.owa­
ne J szykanowane. 

ka wojna oznacza przerwanie tego .procesu tarni przybywali do Sztokholmu - bez· Uchodźcy zadomowili się w Szwecji, a 
powrotu naszego narodu do normalnego, odzieży, obuwia, bielizny, nędzni i wyczer jednak prawie wszyscy pragną wyemigro 
naro:J.owo-państJw-0wego życia. pani. Chorzy na tyfus i gruźlicę umieszcze wać z kraju. Po przebyciu obozów kon-

i}le .ieżeli jest na świecie państwo. któ- ni zostali w sanatoriach i. pozostawali pod centracyjnyc-ą., po koszmarze getta i utra- --o--
rego cała istota zlała się z dążeniem do po- s~ałym nadzorem le~arskim. R:z~d szwe.d~ cie swych najbliższych - ludzie ci chcą " Z DZIAŁALNOSCI ANGLIKOW 
koju i je"o utrwalenia - to jest nim ki zaopatrzył uchodzców w naJme_zbędnieJ jak najdalej być od Europy. I NA BLISKIM WSCHODZIE 
ZSRR. 

5 

szą odzież i bieliznę. p 0 utworzeniu państwa żydowskiego~~ ~L-AWIW. (żA.P). Dz~ennik „Ąl H:imtsz-
Gigan~yczi;e budowni~t\~-0 ~ocjalizmu. w Spośród 16.000 uchodźoow, pr~yjętych kszość uchodźców - a specjalnie m.łodz1ez mar don<>si, ze brytyjsk1e w_ład~ ~kowe 

t ym. krai.u. me m_. a b.ardzieJ wierneg.o .so1u. - przez Szweci.'ę w 1945 roku, przesz.Jo so_ - wyraża gorące życzenie imigracji do rozpocz~ł?' bud owe ~aga.7.ynow WO.JSk?wY~h 
k k N b d · w Isma1ha. oraz obO?ow w Fuada. Dztennik szm . a, mz po OJ. ie i:i.a on? ar Zie] znie proo. stanowili Żydzi. Znaczna ilość ~~hodz Izraela. podkreśla, że nastą.pilo to po zapewnieniach 

naw1dzon_eg? wro~a,_ mz WOJna. . . ców wyemigrowała do Ameryki i mnych Nader trudny i zawiły jest problem u- brytyjskich o onuszCtZeniu Tt>lonu kana.lu suez 
I-'.os_y sił . 1mperiahst!'cznych n~ ŚW1ec1e krajów zamorskich, część ich wyjech~ła chodźców, którzy nie mają możliwości kiego przez wojska a.ngiels·kie. 

~ą J_uz prz~sąd~one. W1~d.zą one, z~_stacz~ - do krajów Europy Zachodniej, przewaza- emigracyjnych z powodu złego stanu zdro --<>--
~~ c:u: no rown1 pochyłe] w przepasc i pro- jaca jednak większość udała się do Izraela. wia~ Ludzie ci muszą być nadal utrzymy-_ 
J; ·J ia s;ę ratować podżeganiem do nowej · · - · d k . · · h 
r:~z·i światowej Według danych statystycznych rządu wani przez zy ows ie organ1zacJe c ary-

• . szwedzkiego, znajduje się obecnie na te- tatywne - do czasu odzyskania sprawnoś-
ZROZUMIAŁA SYMPATIA rytorium kraju około 7.000 uchodźców, w ci fizycznej i zdolności zarobkowania. 

BRACIA JOANOWICZOWIE l\IAJĄ 
PIERWSZEŃSTWO 

Nie ma nic dziwnego w tym, że masy 
·"7.ydov1skie we wszystkich krajach świata 
7ywią uczucia najgłębszej sympatii dla 
Związku Radzieckiego i jego wyzwoleńcze 
go dzieła. Nie ma nic dziwnego w tym, że 
j esteśmy tak żywotnie zaint.eresowani w 
po:;łębieniu uczuć przyjaźni i sympatii 
wśród mieszkańców naszego państwa -
zarówno arabskich jak żydowskich - w 
stosunku do ZSRR, twierdzy pokoju świa­
towego. My uczynimy wszystko. aby te 
uczucią przyjaźni i sympatii zapuściły jak 
najgłębsze korzenie wśród szerokich rzesz 
mieszkańców naszego młodeE;o państwa. 
Ot.o naczelne zadanie Ligi Przyjaźni Izra-

W Paryżu odbywa się proces in.ad 
zwyrodnialcami we wielkim stylu, zd1·aj 

N . cami narodu żydowskiem Józefem i Nowe miasto powstanie w egew1e Mordcha.J.em !oanowicz. Akt osk~ż~ia 
/ zaim.uc-a im„ . ze w latach okupiac.ii me-

TEL AWIW (ŻAT). - Prof. Klein z In I dawno w Beer Szewa. ośrodek ~drowia,_ mieckie.i w Pa~~r żu. ~yli . ~ostawcam~ 
stvtutu Technologicz.nego w Haifie którego zadaniem będz-ie czuwamie nad metalu ~la a rmu mem1eclue.1. za oo. tez 
otrzymał zlecenie op-raieowauia plainu bu ,;pni.wa.mi zdrowotnymi w całrm Nege- otr~ymah <lrylomv: homorowyc~. a.r.yJczy 
dowy nowego mia.5'ta w pobliżu Beer wie. Huchome am!bulrunse uid:zielać będą ·kkuóp

1
:,
1
.w ?,z

1
asie woi~by wztoogahcihds~e-1 z~ c;: . z tk' - L ,,, rt · . ""'O . . . . . . . . ' 1 Wl1 e w n.a] oga S'ZYC zie Ill· >.e?ewy. aczą iem m~a~t.a . vę zie "'.'-' p()ll1lOCY lekarskie.i ludności !.JeJumsk1eJ. cach Paryża. Proces trwa . . 

prefabrykowa it~ych ~ 00:0 ~~. Prnrwsze p:ra Niedłu<>o otwarty 7.ostamio. ~"rl kt 'r" 
ce roz0począć się ma.ią jUZ <:a dwa tygod- ~ d . o I ł . . d •• V • y. •• ło J 
r,:e. 1.•ę z1·e wyrnnywa JUiyc;; y-.cJe w ca ym 

Ministeirs•tWo z ,arowia otworzyło nie- Ne.gcwie. . 

elsko-Radzieckiej. · Apel kobiet syryjskich do ONZ. 
Drugie zadanie Ligi „uzyskanie poparcia 

ZSRR dla dzieła syjonistycznego BRUKSELA (PAP). „Drapeai.i Rouge" Więźniowie są w nieludzki sposób tortu­
dzieła narodowego i społecznego wyzwole- 1 podaje wyjątki z listu, jaki oot atnio wysła rowani, a członków ich rodzin aresztuje 
nia narodu żydowskiego w Palestynie" - ' ła do sekretariatu ONZ Liga Kobiet syryj si ę jako zakładników . W armii Husni F..s 
jest dla nas niemniej ważne i decydujące. I skich. Autorki listu omawiają panujące w I Zaima jest wielu hitlerowców, wyekwipo-

.. Naród to staht wspólnota jezvka . t e- ! Syrii stosunki od chwili . gdy władzę prze- wanych w amez:ykańską broń. Kobiety sy­
rytorium, życia ekonomicznego i struktu- I jął drogą zamachu pułkownik Husni Es Iryjskie, walczące przeciwko dyktaturze fa 
r y psychicznej, która powstała na drodze Zaim. W więzieniu w Damaszku - stwier szystowskiej Husńi Es Zaima, domagają 
rozwoju historycznego. Jest to jedność maj dza list - przebywa ponad 1.500 wi~7.riiów się , by ONZ położyła kres krwawemu tcr­
dująca swój wyraz we wspólnocie kultu- · politycznych, bojowników o wolność Syrii. I rorowi, panującemu w ich kraju. 

AMNESTIA DLA HITLEROWCOW 
A US TRIA CK ICH 

WIEDEIQ' (ŻAP). Austriacka Ra.da Mini­
strów obradowała nad projektem. ustawy <> 
amnestii dla niektórych grup ciężej obciąio~ 
nych hitlerowców oraz o zniesieniu przymu- -
su re.kstrc-wania się dla hitlerowców „mniej 
obcią,żon.ych". 

PENETRACJA KAPITAŁU 
CUDZOZIEMSKIEGO W SYRII 

TEL AWIW (PAP). - Jak donosi 
11
P :tl1?sti_ 

ne Press" w ministerstwie przemysłu i handlu 
w- Damaszku na za,rejestrowa.ny~h ogółem 1!00 
fit·m - lfi3 firmy ~ cudzoziemslde, a jedynie 
47 s~~·7jskil! 

( 
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tY KILKU mmZAtłl.„ 1Ponad milion dzieci obeimq wczasy 
- w dn'..u 3 bm. obradował w Jerozolimie w roku bieiqcy'm 

komitet centralny akcji United Jewish Appe 
al. Obecni byli przedstawiciele Agencj: Ży­
dowskiej, ministerstwa f:nansów i KKL. Elia 
hu Dobkin złożył sprawozdanie z osiągnięć 
U. J. A. na terenie Ameryki Płn. i Płd. Eu­
ropy, Australii .: Nowej Zelandii. 

* • * 
- Mieszana komisja rozjemcza :zraelsko­

transjordańska obradowała w dniu 3 bm. w 
Jerozolimie. Tematem obrad, które trwały 5 
godzin, były problemy proceduralne. 

* * 
- Poseł Izraela w Argentynie Jaakow Cur 

złożył swe listy uwierzyteln.:a j ące na ręce pre 
zydenta Perona. Opuszczającemu pałac prezy 
<lenta posłowi• licznie zgromadzona ludność 
żydowska .zgotowala żywą owację. 

* * * 
- Ogłoszono oficjalnie wiadomość o l ikwi­

dacji Biura ONZ w Tel-Aw:wie. Osobisty 
przedstawiciel mediatora ONZ Paul Mohn o­
puszcza Izrael. Henri Vigier wyjechał do La­
ke Succes jeszcze w ubiegłym tygodniu. 

* * * 
.,-- Parlament Izraela uchwalił wni~sek, ob 

l;l'.żający cenzus wieku z lat 21 do 18 dla o­
sób, którym przysługuje czynne prawa> wy­
·borcze. 

Dnia 1sierpnia rozpoczę,ł się ·drugi i nie słabsze i wymagające bardzie.i tro-­
turnus wczasów letnich dla dzieci i mło , skliwei opieki zdrowotnej znajdują po 
dzieży. Organizacja wczasów kieruje ' mie.szci:enie w odpowi"!d·nio wyposażo~ 
Komis i.a Główna. \V czasów Letnich · dla nvch koloniach. silniejsze w obozach. 
dzieci ·i mło<lzieży pop~·zez komitety wo D·la małych dzieci zorganiwwa.na zosta 
.iewÓdzkie i powiatowe. LiGzba ła sieć d7.i erii1ców. które obeimu ia 
1,080.000 dzieci objęty-::h w roku bieżą- 278.000 najmłocls7.vch Nadto istni eją pó-l 
cym akcję, ws·z.asów, oraz kwota 7,5 mi kolomie dla 265.000 dzieci. 
tiarda złotych prze:marzonych na ten Kolonie i oh-Ozv rozmiPs z·rzone są na 
cel, świadczą o o•p·iece, jaką, Polska Lu terenie całego kraiu . Najgęstsza s ieć 
do,va otacrn d·orastające pokolernie. punktów kol o•n ijnv ch 7.m1iduje sie na·rl 

Akc.ia letnia obejmu.ie dzieci od 3 do mo!"Zern (wo.i. szcz~cińskie i irdańskie) 
13 lat, pochodzą.ce z rodzi.n robotnczych, oraz w l!'Órach (woj. krakowskie i wro 
m.ało i średnioroln\'Ch C'hłopów. oraz I rłHw~kie) 
inteligencji pracujące.i . Jednostki fizyrz Przed skierowaniem na. kol oin ie d:zieri 

Poseł Izrael.a przybył do Argentyny 
Izrael . odbiorcą produktów argentyńskich 

Buenos Aires (żAT) Do Argentyny przybył 
dr Jaakow Cur mianowany posłem Izraela. Na. 
powitanie posła. zebrało się około 3000 osób, 
wśród których znajdowali się przedstawiciele 
władz argentyńskich ora_z żydowskich organiza 
cji. 

Stolice .Pai'i>tw Ameryki Łacińskiej objeżdża 
obecnie generalny inspektor armii Izraela puł­
kownik Dawid Shalfiel. Niedawno był on w 

Montevideo, po kilkudniowym pobycie w Buenos 
Aires, iwyjechał do Chile. 

Członek misji handlowej Izraela, który pro­
wadzi pertraktacje w sprawie argentyńska- izra 
elskiego traktatu handlowego, oświadczył na. ze 
braniu, że począwszy od maja 1948 r. Izrael za 
kupił w Argentynie produkty wartości 6.280 ty 
sięcy dolarów. 

przechodzę, bad.anie lekarskie Opiinia . le 
karza decyduje czv dziec.ko sip-ędzi okres 
ł ·etnirh wczasów na.d mo!l'zem czy te·ż w 
górach Zajęcia. odpoczynek i wyżywie 
nie regulo,va•ne :;a P·rrni:fr::ami, uwz,gJęd 
niajHcymi portn:eby dziecka. Na ko.Jo 
niarh i obo7:irh norma wv7:ywieniFi wv 
nosi około 4,000 kalorii · (~ posiłków 
d7 iennie). 

vV wielu ko•loniach ~ oiJJ.O'Zach istnieie 
~.amor7ąd dziecięrv, któ1·y we włFisńym 
zakresie orga.nizuie d\7Żury porzą;d'kowe 
i sanitarri·e. zaięcia kultnw:iJno - oświa.to 
•"e. l!rv . znh"WV wyC'ier7·ki ora'I'. pracę 
dla ~1,odowiska. Praca ta Jest dosto>=owa 
na do wie.ku dzieci. ~llod ·<:7,p 7.Fimują, :;ie 
norz~rtkowaniem ście>''.<"k i dr6żek. nisz 
"7.enif'm rhwa!'tów. zaldadM1iem ogrod 
ków obok sz·kół i świ etlic itn. 8t.ar.s·7e 
noim::i ,gaja rów1nież w 7.niwarh. Zaję'cia 
tr nil' przekra.crnia 20 !r.ortzin w r"rnsi~ 
całe.g<J tur:iusu dla d7.ieci miodszych 
or<iz fiO godzin dla star!'zych 

Bilans działalności Agencji · żydOWskiej 

W roku bież:;i,cym w ak„ii wczasów Jet 
nirh uczestni czv około 3.00ll dziPci n.ol 
skich z w .«raniry: F"llncii. 'Re·lO'ii. C:re 
rhoslowarii. D3rnil. Hola·ndii. Rrnnun ii. 
vVP•g-irr i Anstrii. Dzieci te Za'l)O·'l.l'HłiR .<:il' 

7. kr:i..if'm o.i rzv>=t~im. z osi 11ITT1iP.ria mi P01 
~·ki T,11rlowoi fl""!ł '7, na'hiPrriia 7i!1•r"vh i >=il 
w odpoiy[erinich warunkach klimatycz 
nvch i higienirz.nyrh. 
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Dotychcza.sowy skarhnik 
dow<:'kiej Izra.el Gol.clszt3i n 
mikrofonem Kol Israel 
oświa·dczenie: 

w 
Agencji Ży 

złożył przed 
następują,ce 

W roku, 1948 ud~lo nam się zebrać naJ 
większą, sumę w dziejach akr.ii United 
Jewish Appeal. W pierwszym roku i'lt 

.nierria państwa Izrael przybyło· do kraju 
225 trsięcy imigrantów. Bvł to rok na.i 
trudniej s:w w dzi·eia r.h Aire.ncji, ponie 
waż rząd Izraela i Agencj.a pO'sta.no·wily 
prowadzić politykę nieograniczo•ne.i im1 
gracji, nie p·osiadają.c środków materia! 
nych, P·rO))otc.ipna.ln ych do potrzeb -

roku ubiegłym ROBOTNrCY TIOLNI ZADAJĄ 
OSIEDLENIA ~A ROLI ?OO OOO I.T TDZI 

W CTA.Gtr <':7TERECa LAT 
Należy obserwować z troską, przebieg 

te.goroc Z:nej akcji zbiórkowe.i w krajach 
cliasoorv. Age·nrja szuka rnbecnie no 
Wych eróg, któreby pozwo]iły jej 'l'P·rO 
s tać z.aclaniom chwili. Utwo1·zyliśmy 
P·rzy Attenrii llwFI no·wr wvrtzialv -\Vv 
dzi.al Bliskiego ' Vsrhodu oraz Rozwoju 
Jerozolimy Najpoważniejszym osię,g,nię 
ciem Agencji iest utworwni·e · towarzy 
stwa huclowla.nego „Amidar" .iednoczą..rf' 
go wszvstkie s iy narodowe celem reali 
zarji. g-igr. ntyerne)\o planu budownictwa 
mif'szkanioweg-o. 
.w. ciągu siedmiu miesięcy s'Y~"'Q~ ląt 

meni.a to•wan~s-t-,m· •;,A1Yfiffa'.r' dosta.r-

czyło dachu nad głową 50 ty.się.com imi­
grantów. In stytucja ta stanie s i ę głów­
nym narzędzif'm g-ospodarki hnclO\YlH1nej 
w kraju, stwo•rr.onvm przez Rzą,d, Agen 
cję Żydowske. i Keren Kajemet. 

TEL AWTW (7:1\T) -7,i?'l'.·d ro-botników 
roln\rrh 11 rhwalił TP7,0lnrję rlnrn::i,,.::iiFtr:t 
~ię osierllenia ·n~ roli 200 tysi~ cy Ż~' ciów 
w rią .g-u c7. lrnrh lat. 

TT rz ec7.ywi s tn i P·ni e tri rem l u~ji ""''T" „ _ 
~rnłohv :r.ał·oie1niq, 500 no\\·vch n~iPrlli 
wiej~kkh oraz inwe5(ycji \V wno1ko:§.ei 
1rn milionów fu'l'ltów. 

Doświa·ciC'7.e·nie nn,b,' te w okresie ied 
no1'<>czne.i nracv ·na stanowi"ku skarbni 
ka Ag-encji-zakońc7.yl Izrael Goldstei·n 
- pomogą, mi w dal!'lzei dzialalnoMi sv 
ionistrcz.nei. którą, kontynuowa.ć będę 
w . Nowym Jorku \V innvr:h T('7,0·lurjn.ch noło:l.ono n'lri.!"k 

na konirczrwść wvcho\\'a.nin. i o si•3·d.iE>n!a 
TEL AWIW. 2. 8. (Kol Israel). Członko nowych imigrantów. 

-o--

Zwrot własności zrabowanej przez hitlerowców 

w.J.e parla.mient:ame.i komis.fi' 'dla s]J'raw 
'?a•trucLneinia,1·w· "towarzvsh~rie dzi.ennll{a 
rzy zwied.zili nowo budujące się dzielni 
c~ mies·'l'.kaniowe. 

KULISY POROZUMIENTA ANGLO­
IRAŃSKIEGO 

MOSKWA (PAP). Agencja TAS~ donJ­
Do k0ńca roku 1949 zrea.!i:zo;vany ma si z Teheranu. że zawarty tu został t. zw. 

bvć P·lan budowy ::io tvsięcv mie•szkań „układ dodatkowv" nomiedzv rzaflem Tra­
dl.a imi<?ra.ntów. Sam-0 tvlko towarzy- nu oraz anglo-irańskim towarzystwem naf 

BERLIN. Za.chodni komenda-n ci Berii- I us.ta .lenia własności. z.najduję,ce.i siie w 
na ogłosili · zarza.dze,nie. p~·zewidują..cej zaichodnich sek.tarach mia.st.a. a której 
1·estytucję &k01nfiskow8:nei własności, wartośc\ wvnosiła minimum 1.000 mP..rek 
ofiarom reżi~u hitl erowskieg?· Na_ mo- ni·emiecki-ch w crasie konfiskaty-. Opu­
cv zarządzenia pos7.korlowam ma.Ją o- bliko'Wame zarzą,dzenie nieohe.irnuje pr~ 
frzymać zwrot ws.z.elkie.i możlhve.i do tens.ii z tytułu s·zkód wojen:nyrh. 

stwo budowlane „Amidar" dostarczy 17 towyrn. I 

tysięcy mie~ 7.kań. Domv te w~rbudowa:ne Cechą ch~nakterystyczna ,,układu c;lod::it 
70!'lta-n:i w 40 miriscmvościach na t e·rP kowego" jest to. że załatwia on wyłącznie 
nie calf'<>'O kraju. Burtowane są.. domki l . . . .· . . niektóre problemy finanrnwe. pozo~tawi <>-

Wvfrunt:la pfaszvna.,,. 
1 dwu17;'howe z wyg-odami. .o n.0"''1erzchn! iąc · w mocv wszystkie postanowienia ukh 
36 metow. kwadrat.<!'IĄ'Y~h I wi~ksz·e. 11;'1 du poorzedniego. godzące w suwerennnfć 
zra n! moze ~akU'PH'_ rn i ~<:zkam ·e na "la gospodarczą i po U tyczną narodu irańs1de-

(Dokończev ie ze str. 5_cj). I płacze. nie odzywa się ani słowem. Stoi 
wie do chederu, a ona będzie się kręc ; ć pośrocJku pokoju nieruchomo, jak p.-.sąg 
r 'eubrana na oczach chłonców ... Jej wciąż no11ański. i patrzy wszystkim w oczy. 
j~szćze zdaje się, że je.st dzieckiem„. Izra- Widocznie w nieszczęściu stracił mowę 
el, Izrael!... Nie słyszy. No. ale dziś się [OZ i rozsądek„. Kantorow'ł ,jak ' sza1ona, b'e­
ruszał z „ogn'em i wodą", Boże święty! !:(a po całym mi'asteczku, zał?muje ręce, 

.s.nośc lub tez wyna1ąć ie. go. 
'V budownictwie mieszk~:nio,:.;-vm za I Dziennik .. Ettelaat" stwierdza. że w za­

trudniono wiel·e now0nr7 ·ti„lvrl-i irni- mian za „jałrnużne w kwoc.ie 40 milionów 
g-ra.ntów. daiac im moż.n~ć zdo·hvria tumanów" (kilka milionów funtów) - ?'1-

iatrud•nie·nia ora7. opa.now.f!nia 7?.Wodn. ~loira1i.ske towarzvstwo n::i ftnwe UTY'Ocniło 

Tak się wysi1a iakby f!O miano za ten bije się po głowie i lamentuje: 
W mie}scowo1ścirh Bat-Ja.n i Rflrna.t- swe „prawa" do dalszej eksploatacji nara 

Garri imi.granci hucluia wasnvmi silami du irańskiego. 

Ż ; oomieszczP.>ni::i qla siebie tH"d ki·PT'Ow11i . 'układ dodatkowy" zosfp1 zRtwierdzony śpiew ozłocić A Rejzl chodzi w łatanych 
h1cikach.' bied.na moja dziewc7.ynka! Jak 
rlługo jedn::i.'k bedzie fak spać? Trzeba cór­
k "! zbudzić! Któż to słyszał? 

To mów ąc, Leja szybko podchodzi do 
:rasłony, od15radzającej kącik córki. powo 
1; . d\voma pakami; podnosi ją. patrzy na 
łóżko i, rzuciwszy okiem na otwarte ok­
no, dłuż.c;zą chwilę stoi mikząco i nieru­
chon\O, jak "dybv i:kamieniala. Potem, jak 
by ją coś kamieniem ugodziło w samo 
s2rce, zawołała nieswoim głosem , zwra­
c':l.jąc się do męża: 

- Izraelu! ... 
Kantor natyc.hmia~t 

r.o tam. LPio ? 
- Gd zie jest Rejzl? 
- Gdzie Rejzl? Czy 

przestał śpiewać. 

ona nie śpi? 

Ni~ unlyn o::ło n'l.wet nół godziny, a ca­
!~ miasteczko już wiedziało o Jtieszczęf­
r·,1 w rod'z;nie kantora. Ludzie, jeden za 
drugiM przychod'l'.ili i dn'1ytywa1i się: 

- No, co słychać„.? Nie ma jej? Nie 
. · - ..,.;.~ być. Jak to si2 mogło zdarzvć? I 

Przez całv ranek miasteczko wrzało 
huc~a.ło , jFik ro7drażniony u1: 
- SlY1'7.eliście Z~in"!h córka kantora. 
- .Tak? Z<'inęła? Gdzież ona jest ? 
- Przenadła. ja.k kamie1i. w wod~. 
A sam kantor - co się z nim stalo? Nie 

k • r wem 1nzyrnerow 1 ee 1•Dl ow . .1~m1 a przez komisję finansową „Me 7. isu i u e-- Córk:l moJ·a1. Dzieciątko moJ'e! ren•-1 t · · · • · t l ·k · · • 'd · d 1· 1 
ca mego o a... ru" \V no•\VOhuciujacvC'h sie koloni.arh ga jeszcze zatwierdzeniu przez komisję bu 

W ślad za nią podążają mężczyźni i ko bndu.ię !'lię równcr7.eśnif' wiP:ksze- no dżPtowa i komis.ię soraw zagranicznvrh. 
b ;ety. poma~ajac jej w sz\lkaniu. Gdzież '.nieszc7e·nia dla in!'ltvtuc.ii społecznych Pod decyzia komi'>i : fin<in~owej f;.guru 
oni iuż nie byli: S7,ukano dziewczyny po ja.k: sźkoły. s 7 pitale iti:>. je m. in. podpis -J?Osła Teimura 
tamt.ei stronie mosti1. na cmentarzu, nad - 1111- 1111 - 1111 - 1111 - 1111 - 1111 - 1111 - 11 Jak donosi „Etta1aat" p0seł Teimur na 
rzeczką. i u w~zvstkich oko1kznych mol- posiedwniu Medżlisu w dniu 1 sif'rpnia 
rlawskich ogrodników - nigdzie ani ś1a- · REDUKC.TA ET<Sl>ORTU oświadczvł. że podpis ierto ""nd uchwałą 
du. NAFTY z AMERYIH DO EUROPY komisji fin;i.nsowei został sfałszowany i 
Po'łmartwą k"ntorowa., uJ·ąwszy pod rę katecrorycznie prot~stuie on nrzeciwko za-" NOWY JORK (PAP). Orcran amervkań- d · kł d d .:i t'- '" 'ę 

Ce. Pr7vnro"'"dzono do domu. Tu było " twier ZPnlU „u a u o"a "'nvecro nom1 
v· skich kół wielkokapitalistycznych „J our· J · 1 · · k" t nełno 1\\.dz1". Wszvscv mów1·11· 0 nieszcze.ś- dzy rządem ranu 1 ang.o-1rans im owa-nal of ·Commerce" z zaniepokojeniem ko- f 

Cl. ,1. J0 ak1·e spotkało k"ll"tora. Ktoś podniósł · d · d · · 1 rzystwem na towym. " mentuJe sprawoz ąme a mimstraCJi p anu 
zasłonę , spojrz::i.ł n::i łóżko. potem na otwar . r.farshalla, która zapowiada ZIY'niei!=;zenie 
te okno i rzekł jakby do s'ebie: się w ciągu naibliższvch dwóch lat ekc:nor-

- To stąd wyfrunęła ptaszyna. tu nafty z USA do innych krajów półkuli 
zachodniej Europy. · 

Dr J OCHWEDS powrócił 
Poczu cie humoru nie opuszcza miesz-

kańca HCJ1"'"":7+i nawet w obliczu cu-
lzego nieszczęścia. 

NOWI IMIGRANCI 
Z TURCJI I TRYPOLISU 

TEL A\Vl\V (Ż .\P) - N a pokiajrie 
statku .. Teodor Herzl" przY'by ło do 
Ha.ify 565 imigrantów z Tryp·iłisu Około 
700 imip:rnnlów z Turcji pnybylo ,,. cią. 
gu tygodnia na p·okladzie 3-ch statków. 

Administracja nlan11 Mar~ha. lla stwier­
dza, że już w roku 1953 cała Europa bę­
dzie pokrywać swe 7::i potrzebowanie nafty 
w 77 proc. ze źródeł Środkowe~o Wschodu. 
Import euronejski z Ameryki l;>ędzie wyno­
'lił więc za1edwie 23 proc. 

OR. RElf'HER ~peclallsta· wPnervcme skól"· 
ne. płclowe (1ahur?Pnla) Łórl:t ul Poh1dnlo­
wa 26 godz ? - Il 

7t<;R0\\' C>Pll tlOWOC'lPSnB orarownta 

~?tur'l'nych f ll<!ż ul Plntrk<'w•ke fi 
Journal of Commerce" pociesza się. iż 

st;~ty, ~Y1:1ikające stąd dl,a . k~pitalis~ów P~szuknję niekrępującego pokoju sublokator 
amerykansk1ch. zos~aną czę~c1 owo ;>Jvrow· skiego, ewentualnie zwrot kosztów remrntu. 
nane pr~ekz . wzrastkaJącly utdz_1.a~ ~adp1ltałufta-j Pośrednictwo pożądane . Zgłoszenia: „Sztuka", 
mervkans 1ego z e sp oa aCJl zro e na O· . , 
wych na Bliskim Wschodzie. ut. P1'.Ytrkows1rn 42. 
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